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Kijem czy słomką?!
„LietiYOS Aidas“ w Nr 172 rozpa

trując sprawę Htewrko-polsktego konfliktu 
w Genewie, taką robi filozefirzną uwagę.

J s t t l i  się chce połoi-C przeciwnina, 
wówczas bije s ę go pałką po głowie. Lecz 
Jeżeli zamiast pałki albo k.ja oierze się 
słomkę, wywołuje bardzo ś n  eszny efekt. 
Zdarzaią się jednak wypadki, gdy pełni 
szlachetnej powagi ludnie obiema rękami 
chwytają za słomkę i grzmocą nią w głowę 
przeciwnika, jakgayby mieli w rękach obuch 
i Jeżd i nie słychaC krzyków, to tylko dla
tego, i e  odbywa się to nie w cyrku, lecz 
na arenie dyplomatycznej, gdzie ludzie za
chowują wzniosłe skupienie nawet w 'n a j
śmieszniejszych chwilach życia. Szkoda, 
r ie lk a  szkoda, że dyplomatom nie wypada 
śmiać się i głoSno wyrażać swych uczuć z 
powoau łamańców-klownady swego kolegi 
W przeciwnym wypadku zacnowanie się 
dyplomacji warszawskiej w sporze litewsko- 
polskim dzioby kolegom innych krajów 
kilka wesołych chwil.

Trudno jest zrozumieć intencję auto
ra tego Brtykułu. Przypuszczać należy, ie  
był nim ktoś, kto często bywa na sporach 
polsko-litewskich w Genewie. PodciiS roz
patrywania bowiem sporów w Lidze, dy
plomaci, wygłaszają tery swtj strony wy
łącznie tylko zrozumiałe dla przedstawicieli 
tej mozaikowej rodziny narodów, a unika
ją możliwie wszystkich, któreby mogły 
podrażnić czasem liberalne, a czasem m oc
no zuchłznne nastroje tych czy innych 
przedstawiciel'; zamiast w«ltć w przeciwni
ka zdecydowanemi argumentami swojej 
racji stanu, występują wobec niego nad
zwyczaj uprzejmie— jak chce „Liet. Aidas", 
uderzają w niego nie kijem a słomką.

Każuy z nas musiałby chyba mieć to 
samo wrażeń e przy okazji rozpatrywania 
przez Wysoką Ligę naszego sporu. Tak 
dalekie bowiem od istoty rzeczy, od stop
nia zaognienia sporu, od stopnia konieczności 
pcśp e.hu jego załatwienia jest delikatne i 
upizeime zachowywanie się naszej tam 
dyplomacji.

Niech Bóg broni, nie stawiamy żad
nych tu zarzutów, a szczególniej nie pf 
szemy tego pendant do obecnej sesji. Ro
zumiemy doskonale tradycję obyczajów 
Ligi i aż nadto dostatecznie nasłuchaliśmy 
się za czasów poprzedniego ministra o 
,duchu Locarna" w Europie, aby rozu
mieć ten .pokojowy-  ton i tę swoistą, a 
często bezmyślną procedurę wszystkich 
soraw na terenie Ligi Narodów. Wiemy 
też, że procedura ta nie pozwala takiemu, 
jak my, narodowi wyraźnie swej sprawy 
staw*ać, a zmusza tylko, że tak powiemy, 
ciągle i stale pokojowo mętlikować,

Woldemaras ze swą mową, niczem 
się nie różniącą od jegc wystąpień w U- 
cianach, pełną fałszów i insynuacyj, a o 
tyle tylko dyplomatyczną, że nie oświad
czającą wyraźnie: .m y rokować z Polską 
nie chcemy", w Genewie wyglądał bzrdzo 
Komicznie. Jego 3-godzinne przemówienie 
usyplzło członków Kadv, którym przy ta
kich zresztą sprawach, jeżeli nie do zaśnię
cia to przynajmniej do ziew.nl* nie wiele 
trzeba, te bowiem sprawy, któremi się m o
gą ci dyplomaci interesować, nie na stole 
Rady się znajdują Ale wszystko to stwier
dzając, przyznać trzeba, że p. Woldemaras, 
mniejsza, zręcznie czy niezręcznie, stawiał 
swe postulaty zdecydowanie: mówił o Wilnie, 
robił zarzuty, wyciągał broszury wynajmo
wanych międzynarodowych adwokatów (bo 
i iikich razem z Ligą produkuje Genewa) 
i t. d. Słowem, niezależnie od ujemnego 
wrażenia źle wychowanego ligowo dyplo
maty, przedewizystklem musiał zrobić wra
żenie przedstawiciela państwa, które jest 
niezadowolone, pokrzywdzone, które się z 
żadną decyzją Ligi, krzywdzącą je, nie po
godzi i t. d. A kto wie, czy reżyserom 
polityki p. Woldemarasa nie o ten-11 tylko 
efekt chodziło?

Cóż z tego. że to wypadło zabawnie? 
Cóż z tego, że urzędnicy litewscy, siedząc 
za p. Woldemarasem, mieli zawstydzone 
miny, że cała mnie)więcej prasa wszech
światowa, nie wyłączaiąc urugwajskiej, 
ośmieszała p. Woldemarasa przed opinją 
publiczką, tak jak to już miało kiedyś 
miejsce z p. Gaiwanauskasem? Pakt pozo
staje wciąż ten s«rr. Ligi Narodów bowiem

Ocet sp‘rytusowy naturalny moc ny 10°|0-wy do marynat
sprzedajemy w okresie od 14 września do 1 października 1928 r. bezpośrednio z fabryki w ilościach 
dowolnych po 35 gr. za litr loco fabryka w -oeczkach naszych lub naczyniach oubiorcy. Łaskawe zamó
w ie n i  przyjmujemy telefon 8 -5 6  W arszew ska Fpbryka O ctu K. Wlland w Wilnie Sp. z og’- oap.

ul. Zwierzyniecka Nr 16-

będąc vylłaGniczką przeduslarzowionych 
znacznie wcześniej przez wielkie mocarstwa 
politycznych linij, elektom złego wychowa
nia dyplom#tycznego i pogwałceniom oby
czajów tam stosowanych poddaje się tylko ) 
pozornie. Lig i Narodów nie przedsięwzię
ła przeto mimo wyriźnego szykanowania 
jej woli, wyrażonej w grudniu r. u b , UA-[ 
nej energicznej akcji. Sprawa s.ę znowu od
wlekła i p. Woldemaras, ośmieszony, i jak 
na podstawie prasy nietylko polskiej, ale n
nawet niemieckiej, wnioskować można, zu- j | towarzyska gra geograficzna.
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V*iieńsk Klub Kolejowców
(ul. Dąbrowskiego 5).

Codziernie od godziny 8-ej wieczór

pełnie skompromitowany premj2r, którego
taktem swoim położył w Genewie na obie 
łopatki polski minister spraw zagranicz
nych, wyjeżdża sobie do Rzymu z nieza
kłóconym bynajmniej spokojem.

P. Woldemaras się ośmieszył, p. mi
nister Z. leski zrobił najlepsze wrażenie. 
Ale skutek tych wrażeń gdzie? Dowodzą 
nam często, że skutek przyjdzie z czasem 
i że drogo, po której obćcnle kroczymy w 
załatwianiu sprawy, droga rokowań, które 
się pod naciskiem Ligi Na.orfó \ odbywają

W czasie gry będą wydawane cenne prenije. 

Wstęp dla gości bezpłatny. 3037

Echa z Genewy.
Gtumone& d*s Leon sprawozdawcą pol.-ht.

GENEWĄ. 12. 9. (P a t). Rada Ligi N aroaćw  desygnow ała na 
m««i ann r^ ia.1  ^ ^  sprawozdawcę w L weitji zatargu  pols&o-iitewsislegc przedstawiciela 
ten, „ m e , , H . , L L  ».«„ J  1 3 Q*>l "ones de I eona, dinbMfaloi a - taR p tfl ik icfo  r  Pu-yźu.

Rada poleciła nowemu spraw  »zaawcy przygotow ać rap o rt o stanietern samem do załatwienia ważnego pro

wwl W ące l1"3̂ 0 stosmifctf w polsk#-litewskich kia grudniową tesję . Jak wiadom o Qui dyplomacji p. Woldem*rasa, komunikaty, . .  *  „
urzędowych agencyj, wyjazdy bardzo wy
bitnych naszych dyplomatów na konferen
cje w Królewcu 1 Kownie, których skutek 
każdemu, kto tylko orientuje się w tych 
stosunkach, jest zgóry wiadomy, wszystko 
to wytwarzać może n i orientujących się w 
tej sprawie wrażenie, że jest ona bezna
dziejna, albowiem wysiłek Polski skiero
wany jest w niej na jałową gleoę i nie
produkcyjne dać musi efekty.

Przemilczanie stiie  przez prasę pol
ską tego spostrzeżenia może na niejednym 
trzeźwo myślącym i znającym tę sprawę 
cuywatelu polskim źrebić wrażenie, że na
si „piła w Polsce rberacj* i zanik politycz
nych zdolności, skoro mimo tylu zapowia- 
dinych terminów, mimo takiego kilkakrot
nego napięcia, mimo naszych uprzej- 
mościjjw- Genewie i litewskich gburowatoś- 
ci. sprawa ta załatwiona wciąż nie jest, a 
my zaś, zmierzając tylko do minimalnego jej 
rozwiązania, trafiliśmy pod kuratelę Ligi, 
która napewno nic tu nie. poradzi.

Uważamy tedy za swój obowiązek 
publicystyczny otwarcie i głośno stwierdzić,1

nones de Leon w ciągu paru lat referow ał w Radzie spraw y polsko- 
gdariskie.

Dzień polityczny.
W c.ągu dnia wczorajszego prace w 

poszczególnych komisjach delegacji polsKO- 
niemircktei, przygotowującej traktat han
dlowy, nie odbywały się. Dzień wczorajszy 
poświęcony bvk pracy zewnątrz ko.nlsyj 
dla rozpatrzenia materjału do dalszego c ią 
gu obrad, które rozpoczynają się dziś od 
rana. *

Wczoraj przybyli do Warszawy dzien
nikarze niemieccy, reprezentujący prasę ka
tolicką. Jest to już drugr wycieczka dzien
nikarzy, przybyłych w tvm tvgodniu. Skła
da się ona z 6 ezronków, przedstawicieli 
pism bawarskich oraz wychodzących w o* 
kręgu przemysłowym Easen. Goście nie
mieccy przybyli bezpośrednio z Częstocho
wy, gdzie bra<i udział w kongresie eucha
rystycznym.

Dziennikarze niemieccy poaeimowa- 
ni byli w Warszawie przez wydział praso
wy M. S, Z. craz przez Syndykat Dzień. 
Warsz. Fo południu zwiedzili budujące s;ę 
osiedle dziennikarskie na Żolibrrzu. Na
stępnie obejrzeli Stare Miasto, katedrę 1 
t. p. Wieczór spędzili w teatrze regional
nym na przedstawieniu sztuki „Wesele ca 
Kurpiach".Pierwsze posiedzenie rozszerzone) Rady.

GENEWA, 12.IX. (Pat.) Rada Ligi Narodów rozoatrywała dzisiaj szereg SDraw 
dotyczących wychodźców greckich, ormiańskich t rosyjskich.

Pierwszemu posiedzeniu nowej Rady Ligi przewodniczył w dalszym ciągu prezes 
poprzedniej Rady Prokope, poLieważ minister Briand, który miał objąć przewodnictwo V  sprawie utworzenia centrali Btnku Zleir- 
wyjedzie w czwartek do Puryża na posiedzenie rady ministrów i dopiero po powrocie skiego. Amerykanie chcą przez otworzenie 
w sobotę będzie mógł przewodniczyć Radzie. Przy stole Rady Ligi Narodów zasiedli i tego bznku objąć w jednej instytucji cało- 
pOi,a członkami stałymi Rady przedstawiciele następujących państw: Finlandii, Hisz-1 kształt długptermiaowego kredytu ziemskie

Od dłuższego czasu prowadzone są 
rokowanie z . finansistami amerykańskimi

panji, Kanady, Palski, Ramunil, Persji, ChJli i wśród stałych człanków Niemcy repre
zentowane były po raz pierwszy na posiedzeniu Rady przez kan.lerza Miiilera. Zała
twione szereg spraw dotyczących budżetu Ligi.

Konferencja Brlanda £ ruin, Zale&kinr i Marin^
kowic^ent,

GENEWA, 1 2 .9  (Pa»). Minister Briand, który jak wiadomo wyjeżdża jutro ao 
Paryża przyjął dziś w g*dzinaeh raunych ministrów Zaleskiego i Mariukowieza.

Rozmowa min. Zaleskiego z Mullerem.
GENEWA, 12-9. (Pat). W środę przed południem oubyła się rozmowa ministra 

Zaleskiego z kanclerzem niemieckim Mullerem. Dwaj mężowie stanu omawiali sprawy 
które są przedmiotem obrad obecne) sesji, w szczególności rozmowa dotyczyłn świeżo 
wznuwionych rokowań handlowych polsko-niemieckich.

BERLIN, 12-9. (Pai). O rozmowie ministra Zaleskiego z kanclerzem Mullerem 
. . . . .  . . i podaje biuro Wolffa następujący komunikat: W rozmowie, która miała miejsce dzisiaj

ze bynajmniej ni* pokłaoal my i n i s pc-1 przed południem między kanclerzem Mullerem, a polskim ministrem Spraw Zagranicz-
kładamy nadziei na załatwienie spiawy l i - ' nych Zaleskim rozważane były zagadnienia polsko niemieckie, wymagające urególowa-  ____________     _
tewskiej ani na drodze rozpoczętych roko- nia w szczególności w uwzględnieniu iaktu, że rokowania handlowe polsko-niemieckie popołudniu odbyła^V?ęVks*pcrtacj3 u*' ram 
wań, ani w Liaze

Rokowania te i to wszystko miało

P oseJ Patek i ciJonKOwie polskiej cole- 
gacji prze—ysłowo-handlowej po zv'iociemu jar
marku w Niinim Nowgorodzie i zrkfrdów met?- 
lurglcznych w Sorm osie c r uz papier-,i i i lektrow- 
ni w B a:ech siie , przejechuli Wołgą do Kineszmy 
skąd udali się do Iwanoao - Wozniesfen3ka, słyn
nego ośrodka wtókienniczłgo. Wc wszystsich 
wyrrienionych miejscowościach przyjmojr so
pósła polskiego oraz delegację bardzo życzliwie.

Posnęli i. p. ptoi- Fieiitk
WARSZAWA. 12. IX. (Dat). W dniu 

wczorajszym odbyło się naboieńslwo ż«- 
łobne w kościele Zbawiciela za duszę ;re - 
zyaentr komisji kodyfikacyjnej ś. p. prof. 

' Franciszka-Ksswerego Fiericha. O godz. 5

1 zostały już rozpoczęte. Po obu stronach dano wyraz woli i nadziei, że wszystkie istn ie-[p ę  kolejową, celem p-zew?e?ienia ciału ś 
jącff obecnie między Porską a Niemcami zagadnienia będą mogły znaieść wkrótce za- p> pre!ydenta Fiericha do Krakowa, gdzis

go. Postawili oni jednak cały szereg wa
runków, które szczegółowo rozpatrywane 
będą na specjalnej konferencji przedstawi
cieli zainteresowanych instytucyj.

• daw&lniające rozwiązanie*
czy mieć będzie ien m» i  #.den d<»da r ^ ała dzisiejsza prasa berlińska podaje tę depeszę biura Wolffa w pełnym tekście
skuttk, że przekona czy też przekonało już ( z wyjątkiem „Deutsche Allgemeine Zeitung*, który podaje komunikat Wolffa opuszcza- 
tych, którzy w lUkces swoich wysiłków u- ; jąc zupełnie punkt ostatni.
fali (jeżeli wególe tacy byli), te  nia tędy  ̂ ,  a *Obrady poszczególnych komlsyj.droga...

Piszemy o tom bo jesteśmy tego zda
nia, że potrzebne jest wyrażanie przez spo
łeczeństwo własnych myśli, chociażby kiero 
wało się uno ardzo poiytecznem, bo opty- 
miitycznem, przeświadczeniem, że każda, na 
sza aprawa musi się skończyć pomyślnie, bo 
gienjalna kieruje nami ręka. Piszemy też 
dlatego, ażeby stwierdzić, że nie jest tak, jak 
sądzi „Lietuwcs Aidas“ i że to używacie j 
w Genewie słomki zamiast kija bynajmniej 
nie jest uważane w Polsce za kładzenie 
przeciwnika.

Nie możemy się też nie oprzeć wra
żeniu analcgji, jaką ze względu na ten kij 
dałoby się przeprowadzić pomiędzy ruda- 
kami autora tego artykułu a swawolnymi 
chłopcami, którzy otrzymawszy w skórę nie 
dyscypliną, a łagodną ręką dobrej cioci, 
psocą sobie dalej, śmiejąc się do rozpuku 
z jej łagodności.

W każdym razie inaczej tego zrozu
mieć aie można, jair tylko tak: „śmiesznie 
wygiąda Polska, która chce układami za
łatwić sprawę z ludźmi, którzy potrzebują 
Kija"

Z tem się zgadzamy i pocieszamy się, 
że p. minister Zaleski śmieszność tę 
wi miarę postępowania tych układów do
skonale zrozumiał

JanubZ Ostrowski.

GENEWA, 12. IX  (Pat.) Poszczególne komisje Zgromadzenia Ligi Narodów 
kontynuowały dziś swe prace. Pierwsza komisja prawnicza powołała złożony’ z trzech 
osób komitet, który wspólnie z kom isją rozbrojeniową ma zbadać pewne k went je, wy
pływające z traktatów arbitrażowych. Pozatem komisja ta przyjęła sprawozdanie o 
stopniowej kodyfikacji prawa międzynarodowego. Na posiedzeniu drigiej komisji or
ganizacji technicznej delegat francuski Louchere złożył ob3zernr sprawozdanie o  dzia
łalności Ligi Narodów za rok ubiegły.

Uzgadnianie stanowisk Anglji i Francji.
GENEWA, 12.9 (Pat). W średę w południe odbyły się dalsze rozmowy mialstra 

Brlanda z lordsm Cushendutiem w sprawie ustalenia wspólnej linji postępom jm a  Fran
cji i Anglji w toku rokoran o przedterminowej iwakuacji Nadrenjf, przyczem obaj m ę
żowie stanu interesowali się szczególnie oświadczeniem, które kanclerz Miilfer zrożył 
wczoraj wieczorem dziennikarzom.

Sukces czy porażka litewska w Genewie
KOWNO, 1 2 .9  (Ate). Prasr urzędo

wa wstrzymuje się, jak dotychcsas, od ko
mentarzy na ten a t ostatniej rezolucji Ra
dy Ligi Naroaów w sprawie konfliktu pol
sko- Iitewakiego- W kołach pslityeznyci pa
nuje zakłopotania. Podezas gd> jedni uwa
żają, że rezolucja R&ay Ligi Narodów jtst

dniu dzisiejszym odbył się jego pogrzeb. 
Na rampie wygłosili mowy, żegnając nie
odżałowanego przewodnika prac komisji 
kodyfikacyjnej, wiceprezydent komisji tej 
Stanisław Bukowiecki imieniem komisji o 
i&z wice marszałek Senatu Stanisław Po- 
zner imieniem c'al ustawodawczych. W 
Krakowie imieniem komisji kodytikacyjnej 
pożegnał ś. p. preiydentr generalny sekre
tarz komisji prof. Rappaport.

sukcesem Woldemarasa, inni sądzą, że Ra 
da Ligi przewioując powołanie specjalnej 
komisii ds ustalenia spraw państw trzaden 
z powodu sporu polsKO-litewskisgo, doko
nała poważnega kroku uaprzód. Teapuuk*. 
rsz«lue)l n.oźe :;f* okaztć groź syn dla 
polityki Woldemarasa.

Jaki rezultat da orzeczenie komisji rzeczo~
znawców.

KOWNO, 12.9 (A lt). Opozysyjny or- ską. Liczyć się nakiy  z tern,, że Rada L!g1 
gka cnrz. demokracji nRytasa, omawiając przyjmie z pewnością orzeczenie znawców 
wyaiki ebrad lenewsk eh, stwierdza, że za pedstau;ę ao nawej decyzji. Milczenie 
ewentualni orzeeseuie komisji znaWców, p*»s*isg9 Ministra Spraw Zagranicznych 
wyznaczonych przez Ligę Narodów dli u- Zaleski ega naieży tłumaesyć, zdaniem itisn - 
stalrnla sprawy państw trzecich będzie u -in ik a , rem, ie  polski mfnistsr jts t pewny 
tyte w tym celu, aby zmusić Litwę dr n a -1 zwycięstwa 
wiązania bezpośiedniej komunikacji z Po!-

Kronika telegraficzna.
— Wczoraj zosiało .picicar.e miejsce rna- 

kier.i ns gierdzie nowojorskiej zł cenę 410 tys. 
doi. S i ma ta oznaesa reL.ord, doiycnczps nowiem 
największą kwotą, jaką płacono za takie miejsce, 
było 398 tys. doi.

— Delegat bułgarski do Ligi Narodów 
IVioli»w został telegraficznie wezwany d oSofji, aby 
objąC misję tworzenia nowego gabinetu.

— G er. Primo de R iy ira  wystosował tele
gram z podziękowaniem do Prancii, Anglji i Nie
miec, następnie do innych kiajów, Które głoso
wały za kandydaturą Hiszpanji do Ugi Narodów.

— Policja h 's pańska w ykryła spisek re- 
wolucy|ny. W Madrycie i szeregu innych miast

\tokcnano podobno licznych aresztowań. Koła u- 
riądow e stwierdzają, ź«* w całym kraju panuje zu- 
peC^y spokój.

«=» WlfTsle jesienne manewry armii litew- 
s k k f  ro-poczynsją się w tych dniach. Na ma- 
newriMOO dowodzi oułk. szt. geu Kubilinas.

Spudł w W enecji srm ol t wojskowy. 
W chwilf lUdc-rzenia o ziemię aparat zapzhł się. 
Zwłoki p .ibła zostały zwęglone.

— Vv ^piątKOw^m wt-pie raidu Kołowego dc- 
ok cła  Polski, n e tę  katowicką przejechali p erwsi: 
Duszyński (\,Var«z. T. Cykl.), Gronczewski (Warsz. 
! .  C ^kl), W ięcek (Bydf ,szcz), Olecki (Len. 
Warsa.) i Sierpiński (LódZj. Zawodnicy ruszyli 
dalej w stronę Sosnowca.

=  W ro cm lrę  -vdslecty W iednia przez 
króla Jana 111 odbyło się na Kahlenbergu uro
czyste iiabożeńsiwo, na którem był o lecnv po
seł polski p. S e ó e r , urzęJnic-' poselstwa i konsu
latu pciskiega oraz liczna kclcn ja  i-otska.
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Sftfiaeii v świetleniu ineitieiiiei.
W związku z obradami w Genewie i 

przedłużającą się niedyspozycją ministra 
spraw zagranicznj ch W. Brytanji, lorda A, 
Cnamberiams, ukazał się w jednym z po
litycznych miesięczników londyńs^ch arty
kuł, pozwalający się domyślać, ze wz&ięau 
na jego treść, oraz zaopatrzenie go zaroia«t 
podpisu autora w trzy gwiazdit:, inspiracji 
ze strony kół politycznych angielskich, pra 
gnących utrzymania w dalszym ciągu A. 
Chamberlaina na stanowisku kierownika 
polityki zagranicznej W, B:ytsnji.

Cryniąc pizegiąd kolejny .neunigicz- 
nych" punktów organizmu europejskiego, 
autor określa sytuację w Jugosiawji np. w 
sposób nesiępujący:

„Nie można wyzbyć się pewnego nie 
pokoju, przyglądając się stosunkom we 
wnęfrzaym w Jugusławji. Osoba Króla jest 
jednym węzłem, łączącym między sobą 
Serbów i Chorwatów, których dzielą różni
ce i antagonizmy polityczne, kulturalne, 
ekonomiczne. Jeśli harmonia pewna trwsć 
będzie jeszcze w Jugosławii, to jesteśmy 
skłonni przypuszczać, że może w przysz
łości wyłonią się jakieś czynniki stabilizacji, 
któ.ych narazie dostrzec nie możemy. Di*- 
żą rolę może tu odegrać Italja, której po
lityka wpływa na rozmaite fazy układu sto
sunków nad brzegami Adrjatyku. W każ
dym razie przyszłość pokaże, czy w ra
mach dotychczasowej organizacji państwo
wej mogą żyć i istnieć dwie te rasy. Wpły
wy zewnętrzne muszą w pewnej chwili o- 
strzec i przekonać tych,, którzy nie uznają 
praw, iż nie wolno już będzie, jak dawniej, 
podrzucać iskier, rozpalać stosu, od pło
mieni którego mogłaby t śę zapalić Europa.

Rosja jest i nadal groźbą dla swych 
sąsiadów. Pragnęlibyśmy utrzymywać sto
sunki stałe z narodem rosyjskim, ale staje 
się to niemożliwe z racji rządu sowieckie
go, którego polityka budzi zawsze słuszne 
podejrzenia.

Między Węgrami a Małą Ententą trwa
ją  wciąż jeszcze st33unki zaognione. W tej 
kwestjl pewną odpowiedzialność pono
si polityka Q iai d’Orsay. Jednak ci, któ
rzy, chcąc nrzyjść z pomocą Węgrom (lord 
Rotfiermer*?), namawiają je do ryzykow-

Kończąc swe wywody, autor zauważa 
jeszcze, iż sytuacja ogólnoeuropejska przed
stawia s>e obecnie leniej, niż w renu 1925, 
który wzbudzał obawy o utrzymanie po
koju w lordzie Chamberlainie.

m
GENEWA, 12-9. (Pat). Wczoraj dćź- 

cym wieczorem kanclerz niemiecki M ii- 
ler przyjął dziennikarzy u siebie w hotelu 
MetropoJ. Na wstępie Muller zaznaczył, że 
aczkolwiek należy do innej partjl, niż 
minister Ssresems&n, to jednak obydwaj 
mężowie stena są w całkowitej zgodzie 
co Jo  polityki zagranicznej Niemiec, zaś 
w SDrawie rozbrojenia wogóle wszyscy 
Niemcy są jednomyślni. Omawiając po 
krółcs p-ace rozbrojeniowe Ligi Narodów 
kanclerz Muller zaznaczył, że prace te po
winny iść w tym kierunku, ażeby rosbro 
jenie dokonane w Niemczech na mocy 
traktatu wersalskiego, dało rozbrojenie i 
innych narodów. Przechodząc do tego 
ustępu mowy Brianda, gdzie francuski mi
nister spraw zagranicznych wskazał, że 
Niemcy sn gotowe do prowadzenia wojny, 
kanclerz Muller starał się wyjaśnić, dlacze
go zdanie to jest .niezgodne z pr?wdą\ 
Kanclerz uważa, że niemożliwa jest nowa 
wojna, przedewszystkiem dlatego, iż wy
maga ona olbrzymich pieniędzy, których 
żaden naród nie zgodzi się wydać.

Kanclerz uważa, że Niemcy są roz
brojone i że byłych uczestników wielkiej 
wojny, gotowych do wcielenia do armji, 
coraz mniej, i przypomniał, że z 40 tysię
cy oficerów zwolniono po wojnie 36 ty
sięcy. Kanclerz zaznaczył, że nietylko 
Niemcy posiadają armje kadrową. Wszyst
kie inne kraje przez skrócenie czasu służ 
by wojskowej również upodabniają swoje 
arreje do armji kadrowej. Kanclerz Mftller 
uważa, te przyszła wojna muże być tylko 
wojną napastniczą, w której główną siłą 
byłaby szybkość ataku.

Wojna taka może być tylko wyrsźąie 
maszynowa, do wyprodukowania zaś po

Redy sowieckie dla Litwy.
MOSKWA, 12. IX. (Pat.) Onuwiając rezolucję Ligi cdnaśnia Lonfhktu polsko- 

litewskiego, „Utwisstja" i „ Prawda" zaznaczają, że Liga zawiodła nadzieja Polski i spra
wa sporu polsko litewskiego zostzła nadal nlezałatwiona. Co do stosunku stron trze
cich w sporze pdsko-litewsHm .Icwiestja*1 uważają, że jakkolwiek konflikt zaczepia 
interesy sowieckb, jednakże R .sia Sowiecka niezmiennie stoi na stanowisku, że spra
wa powinna być rozstrzygnięta bezpośrednio przez Polskę i Litwę bez wmieszania w 
ten spór stron trzecich, „Izwlesije** radzą Litwie zawrzeć z Polską pakt o nieagresji, 
zamiast wysuwać zagadnienia, nie dotyczące bezpośrednio Litwy, jak np traktat ryski.

Uznanie &ntysowieckiego wystąpienia Brianda,
GENEWA. 12. IX. PAT. Znany adwokat genewski Teodor Aubert wystosował w ch. rakterze 

przewodniczącego rrrędzyrur. d-.w-go zw ąrku dla zwalczania III międzynarodówki pismo doBr.ands, 
w którem składa francuskiemu ministrowi Spraw 2lagranicznych serdeerne powinszowania z powodu

istotnego położenia Europy. Bez zmiany _ stanowiska politycznego Rosji Sowieckiej — kończy 
p Aubert — nie można rrrySifC o rozbrojeniu.

Rewolucyjny smsek w Hiszpanji.
PARYŻ. 12. IX . (Pat). Do „ jo u rn jlu * donoszą z Madrytu o wykryciu wielkiego spissu rewo

lucyjnego, mającego na celu obalenie dyrektorjstu. Spisek zlikwidowano. Policja  aresztowała 200 
o s ó l w Madrycie, Barcelon ę. Walencji i Saragdbsie, _ m. i. przywódcę partjl republikańskiej, dwu 
byłych deputowanych republikańskich, kilku dziennikarzy i szereg wysoko postawionych osób se 
sfer masońskich. Aresztowania trw sją dalej.

komunikat „Zeiam&go Wilka*l
KOWNO, 12. 9, (lei. w ł.) W czorsjsza „Lielut/os Aidas** ogłasza lisi Sztabu 

Generalnego organizacji sportowej ,,Wiftr Żelazny'* następującej ićeŚcff W związku 
z artykułami w stępnesd zamieszczonemi vt „Lfetuv<o» Aida#" i „Rytas" o działalności 
organizacji .W ilk  Ź»!azayr , w których wymieniona gazety nazwały organ!zację 
„Ku-Kluks Klanem**, sztab organizacji oświadcza, że statut „W ilkc Żelaznego* jest 
urzędownie zarejestrowany i działalność jego jest najzupełniej legalna Jeż e li w 
przyszłości ped adre.em  te j organizacji gazety będą w ystępować w podobny soo- 
sób ozczerczy to organizacja potrafi tsą to zareagow ać w sposób odpowiedni. 
List kończy się słow am i: „My nie przeszkadzamy nikomu, niechaj i nam nikt nie 
przeszkadza".

Profanacja cmentarza żydowskiego na Litwie.
Jsfc donoszą z Litwy, onegdaj w Łyngmiansch niewykryci sprawcy w celu spro

fanowania miejscowego cmentarza żydowskiego wypuścili na cmentarz większe stado 
świń, które wyrządziły olbrzymie szkody, w wielu wypadkach wykopując zwłoki i w 
ten sposób profanując miejsce otaczane czcią przez miejscową Judność żydowską.

 _____________    f_w _ trztbnych maszyn trzeba mieć dostosowa
nych kroków, czynią źle, pogarszając ty lk o !0/ przemysł, zaś przemysł niemiecki, zdg- 
sytuację Węgier i utrudniając napra- 5 kanclerza Millsra, nastaw»ony jest wy

łącznie na ptodiikeję pokojową. Przypomi
nając ustęp mowy Biiauda o niemieckiej 
flocie handlowej kanclerz zaznaczył, 1 że

A jednak Dreko I tym razem zbiegł.
Ucieczka wileńskiego Zielińskiego z aresztu  centralnego.

wę stosunków.
Rozmaite fakty i zjawiska skłaniają 

do poważnego liczenia się z tendencją 
anschlussu tak w Niemczech, jak i w Austrji. 
Możni i trzeba przytem zauważyć, iż acz
kolwiek inne państ 'a nie mają moralnego 
prawr. przeciwstawiać się siłą połączeniu 
Austrji i Niemiec, to jednak n u ją  prawe 
legalne zaorania głosu w tej sprawie w ifcyśf 
traktatów, do respektowania których zobc 
wiązały się oba państwa- Ani Adstrja, ani 
Niemcy nie mają prawa przygotowywać 
anszlussu, bez uprzedniego lojalnego poro
zumienia się z sygnatariuszami traktatów 
pokojowych

szybki wzrost tej floty, spowodowany przy 
pływem walut obcych do N.emiee, umożli
wi smucenie rat repsrncyjnych. Następnie 
kaaclerz niemiecki zapowiedział dalsze wy
jaśnienia stanowiska Niemiec w sprawie 
rozbrojenia na trzeciej komisji Zgroma
dzenia Ligi.

O prztbiefa rokowzń w sprawie o- 
próżnienia Nadrenji odmówił kanclerz 
wszelkich wyjaśnień Na pytanie jednego z 
dziennikarzy, fra jakie wsranki zgodziłyby 
się Niemcy wzamian za ewakuacje Nadrenji

_  , ,  . . . odpowiedział kanclerz Muller, że znane jest
Dość niepokc ąco przed® iw ia s ę̂ *{an0wi«ko rząda aiemieckiego w tej spra

wie i ża Niemcy nie mogąkwestja ewakuacji Nadrenji. Sprawa ta zo
stała zabagniona i zadrażniona przez nie
rozsądną propagandę i agitację sfer nacjo
nalistycznych niemieckich. Pakt Iokameń- 
ski przyczynił się w dużym stopniu do za
łagodzenia konfliktów i może się przyczy
nić w bliskiej przyszłości do usunięcia pro
blematu okupacji z horyzontu polityki eu
ropejskiej. Trzeba jednak, uznając niece- 
lowcść okupacji Nadrenji, wyczekać i nie 
zadrażniać sytuacji, nie podejmować hała
śliwej i sż<odliwej akcji, jak to czynią na
cjonaliści niemieccy, z błahego powodu — 
z udziałem kawalerji angielskiej w ćwicze
niach okupacyjnych cdazlałów francuskich.

W Europie nie brak problematów t 
kwestyj drażliwych. Rozwiązanie wszystkich 
jednocześnie, w myśl życzeń tylko bezpo
średnio zainteresowanych, jest zadaniem 
oiemożiiwem i pozatem niezbyt bszpiecz- 
nem. ^Trzeba więc zaufać wytrawności i go
rącej chęci utrzymania pokoju tak doświad
czonych kierowników polityki europejskiej, 
jak iord Chamberlain i Briand**.

zgodzić się na 
żadną kontrolę wykraczającą poza art. 
213 traktatu wersalskiego, co — podkreślił 
kanclerz— zsznacione już było d»a lata te
mu przy wejściu Niemiec do Ligi Narodów. 
Artykuł 213 traktatu wersalskiego posta
nawia, że N ie*cy  w clągn trwania trakta
tu poddadzą się wszelkiej kostrwli, jaką 
astaiwwi Rada Ligi Narodów. Odoswied- 
nie postanowiaala co do komisji inwęsty- 
gacyjsej dla N ieaiac powzięła Rada Dgi 
w zeszłym roku. Na zapytacie jedaego z 
dziennikarzy co do stosunku Niemiec do 
sprawy anschlussu aanclerz odpowiedział, 
że traktit wtisalskl wyraźnie wskazuje pro
cedurę w tej mierzs i że ewentualne po
łączenie Niemiec z Austrią aie wymaga 
zmiany tego traktatu. Jest to aluzja dc 
art. 80 traktatu wersalskiego, albowiem 
artykuł ien postanawia, że Niemcy uruaja 
i uszanują granice i.niczależaość Austrji, 
która aie może zmieaić swej pozycji 
międzynarodowej baz zgody Rady Ligi 
Narodów.

Wczoraj w nocy policja śledcza za
siała zaalarmowana hiobową wieścią z are
sztu centralnego: wileński Zieliński— Dreko 
zbiegł z aresztu. Z zebranych przez nas 
szczegółów wynika, że Dreko zaraz no a- 
resztowaniu twierdził, że ucieknie. Z naa 
zwyczajnemi więc ostrożnościami osadzono 
go w pojedyficzej celi w areszcie cent'ai- 
nym dc czasu osadzenia go na Łukisz- 
kach.

Późno w nocy dyżurny funkcjonariusz 
usłyszał w ceii, w której siedział Dreko, 
przeraźliwe jęki. Zapytany o powód hała
śliwego zachowania się, Dreko z odpo
wiednią mimiką i gestykulacją uskarżał się 
na bóle źotąukowe, u gdy to nie zrooiło 
wrażenia na funkcjonariuszu P. P., sprepa
rował na poczekaniu napad kouwulsji. To 
przekonało straż. Na prośoę więc Dreki 
jeden z funkcjonariuszy wyszedł r, nim na 
podwórko, gdzie mieści się usten. W chwili, 
gdy Dreko znalazł się sam na sam z klu

cznikiem, zadał mu nagle straszny cios w 
głowę tak, że ten padł nieprzytomny na 
ziemię, a sam w mgnieniu oka znikł w 
ciemnościach.

Na alarm klucznika cała straż aresztu 
rzuciła się w pogoń za zbiegiem. Bezsku
tecznie. Dreko ulotnił się, jak kamfor?*, 
pomimo, ze bardzo wysoki mur wykluczał 
wydostanie się na ulicę. Po chwili zagadka 
wyjaśniła się Dreko już poprzednio obej
rzał teren i zauważył, że od ulicy Ignacow- 
skiej pod inurem wykonano rów do urzą 
dzefi kanalizacyjnych. Usuliwszyto, odrazu 
uphnował ucieczkę. W nocy począł symu
lować zasłabnięcie z wyraźnym celem do
stania się do ustępu, a stamtąd do rowu 
kanalizacyjnego. W chwili, gdy klucznik 
został unieszkodliwiony, Dreko wskoczył 
ao rowu i tą drogą dostał się na ulicę. 
Ucieczka Dreki wywołała w poUcji wieiką 
konsternację.

I bitny buMel.
Wyjazd Grinlusa zagranicę.

KUWNO, 12 9, (tal. wl). Były pre
zydent Litwy dr. Grimus wyjechał zagrani
cę w celu poddania się kuiccji. Dr. G e 
nius od dłuższego cztsu jest ciężko chory 
na oczy.
Dalszy atak prasy lit. naBalodisa.

KOWNO. 12. IX. (Ate). Prasa ko
wieńska atakuje w a lszym ciągu łotew
skiego ministra spraw zagranicznych Bało- 
disa z powodu jego wystąpienia w Gene
wie w. sprawie otwarcia komunikacji na 11- 
nji Libawa-Romny. „Rytas'* pisze, że mo
wa Btląnda była wr gą dla Litwy. ,,Liet. 
Aidas" opatruje telegram o mowie ironicz
nym tytułem: „Briand chce jechać na sta
cję Romny**.

i f i t t  Bfltipi
Ćwiczenia floty łotew skiej.
RYGA, 12.9, (tal. wl.). W dniu wczo

rajszym powróciła do Rygt wojenna flota 
łotewska po odbyciu ćwiczeń w zatoce Ry
skiej. W dniu 26-go b. m. f ota łotewska 
pod dowództwem admirała Kaizerlinga uda 
się na dwutygodniowe pływanie zagranicz
ne, celem zwiedzenia portów szwedzkich i 
finlandzkich!

W spraw ie eksportu lnu.
RYGA, 12.9, (teł. wl.) „Siegodaia" 

prostuje informacje p2wnej miejscowej ga 
zety o zamiarze zawarci? umowy sowiec- 
ko-łotewskiej mającej na celu skoordyno
wanie eksportu luu zagranicę. Ł >twr nie 
zamierza zawierać takiej umowy, nauczona 
smutaecBi doświadczeniami dotychczas owemi

Wilno — Legjony. 6 .VIII 1914 r. — 
6 VIII 1928 r. Wydawnictwo Komitetu O r
ganizacyjnego VII Zjazdu Legionowego w 
Wilnie 1928. Drukarnia Lux

Źródła Mocy. Czasopism o krajowe 
Doświącone kulturze regjonalnei ziem b. 
Wielkiego Księstwa Litewskiego. Zeszyt 4, 
rok II. Wilno 1928 rok. Drukarnia Lux.

B lbljoteka Prac Polonistycznych, wy- 
aawnictwo K oła Poloristów słuchaczów  
Uniw. St. Batorego w Wilnie Nr 1.

Walerjan Charkiewicz P iacyd J a n 
kowski, (John  o f  Dvcalp). Zycie i twór 
czość Wilno 1928. S kład  główny u G e
bethnera i Woljja w Warszawie.

A i  trzy wyda nictws, trzy książki 
wileńskie dq omówienia! Rzadkie i rai e 
zdarzenie. Zaczynamy się ruszać; dzięki 
Bogu Zimą powieść p. D b2czewskJej, 
v«losuą pamiętniki Ruzyuiny, a teraz na 
czas Targów trzy wyaawnictwa, każde sta
ranne, w ozdobnej, choć skromnej, szacie, 
lecz wykonane z tą pieczołowitą precyzją, 
laka cechuje wszystkie znaczniejsze ksią? 
ki wychodzące z tłoczni p. L. Ciiomiń- 
saiego. t

Porządkiem chronologicznym zacz
nijmy oa pamiątKowej księgi poświęconej 
udzfrłowi Wilna w akcji Legjonowej. Na 
•stępie odbitka auwgi fu p. Prezydenta 

Rzeczypospolitej ig. Mościckiego, o praw

dzie historycznej!, iż Legjony pod wodzą 
Piłsudskiego zdobyty niepodległość. Dwie 
podobizny, Pana Prezydenta i Komendanta 
Piłsudskiego, potem gea. L. Żeligowskiego 
otwierają szeteg *rtykałó v i wspomnień. 
Pierwszą jest odezwa Komitetu Z azdu, 
poczem kilka słów serdecznego i wiernego 
opiekuna Legionowych poczynań J .  E. bis
kupa Bandurskiegc i Jego podobizna. 
P.ęzny wiersz J .  Wyszomirskiego, wezwa
nie kapt. Chudyby, i dalej... wspomnienia 
p. Z. Nagrodzkiego o dawnych, jak strasz
nie bolesnych i ponurych czasach ucisku 
t pracy konspiracyjno-patrjotycznej, której 
p. Z. Nagrodzi! był jednym z najgorliw
szych, zadłużonych działaczy.

Wiersz zmarłego przedwcześnie wi
leńskiego Legionisty d-ra Jaua Boguszew
skiego, artykuł jednego z wybitnych na
szych polityków W A. o epoce od roku 
1014, Al. BuJrys-Buarewicza krótkie dzie
je z»iąz<a waiki czynnej w Wileńczczjźaię, 
posła M. Kościałkowskiego. Wilno, P eo  
wiacy, Legjoniści, E Masiejćwskiej Pierwsze 
ech a  i Kowalskiego miły wierszyk pod 
śliczną fotograf,ą Marszałka w alei Ś#i$t- 
nickicj w jesieni, Hel. Romer-Ochenkhw- 
skiej o poznaniu Brygwdjera Piłsudskiego 
w 19J2 r. w Krakowie. Wspomnienia pe- 
owuckie i świąteczne p. Budrewicza, har
cerskie p. A. Magowskiej, (czemu nie dała 
nazwisk, wyliczając po imieniu tylko mło
dych bohaterów i bohaterki), E. M. o kur- 
jerkriCh. o kolejarzach, Kaden-Bandrowskie- 
go: Jak zdobyliśmy Wilno, wiersze p. Hu

lewicza, p Kirtikiisowei, p. Masiejewskiej, 
pod odpowieaniemi foiografjami lub rysun
kami, ciekawy artykuł J .  Remera /4rs Mi- 
litans o sztuce „legionowej1* ozdobiony 
licznemi rysunkami postaci Legionowych 
wodzów i bohaterów.

W tekście niejedna fotografja Komen
danta, zasłużonego Franciszka jur.< j cza, 
Lis-Kułi, Ryaza-Śmigtego t innych. Książ
ka wprowadza w świat tak inny od pow
szedniego szarego anta, w ten sw*at esa- 
rowny, drogi, ukochany kiedy naazieja n ii 
była podziemnym bumem pełnym jadu, 
ale stawała się złotą zjawą, radosną pieśnią 
zuchwałej odwagi i rozpie-ała piersi szczę
ściem oezmiernem.

Kto te czasy z nłmi przeżył, ma z 
czego cieszyć się i radować do końca ży
cia. W najgłębszej niedol* czy zgryzocie, w 
zapomnieniu, w odsunięciu orzez karjero- 
wiezostwo tych, co się teras do tych spraw 
i ludzi gamą, nie pozostanie człowleU o- 
puszczony i sam. Zawsze towarzyszyć mu 
bęaą do śmierci drogie wspomnienie wiary 
w ten ideał bojownika c wolność, jakim 
byli Legjoniści. To  też w tych, z serca pi- 
sanycn .artykułach, wieje szczera mi
łość do tej ofiarnej młodzieży. Dobrze, że 
się te rzeczy utrwaliły i ujawniły.

Czwarty aż zeszyt Źródeł Mocy jest 
dowodem wytrwałości m-szych regionali
stów w podawaniu opornej naszej publicz
ności materjału, który powinienby ją  zain~ 
teresować. Ostatni zeszyt jest skromniej 
wydany, bec ilustracyj, a tak by się przy

dały przy drobiazgowym, pełnym anegdot, 
listów i wiadomości artysule h Romer: 
Wilno przed stu laty. Prof. St. Cywińsk1 
dał ciekawy obraz <5ło lat walki z Konra
dem Wallenrodem, z którego wynika, że 
sam Mickiewicz brzydził się swem ówczes- 
nem apoteozom aniem zdrady. P. Wł. An
toniewicz dał o mpzeach wileńskich r y -  
czeipujące studjum naukows: o tern czem 
były. czem są i czem być mają w przysz
łości. Historję Alumnatu papieskiego w 
Wilnie opracowuje ks. Poplatek S. J . da
jąc ciekawe szczegóły o misji Possewina i 
. awiązaniu stosunków między Iwanem 
Groźnym i papierzem Grzegorzem XIII.

Z życia ziem nassycn: statystyka
•okólna, rolnicza i t. p. opracowań? ;osta- 
ła przez takiego znawcę jak p. Włady
sław Studaicki, rolnictwo przez Z. Hsrtun- 
ga, zaś w artykule p. t. Oddział Sztuki 
przy Wileńskim Urzędzie Wojewódzkim w 
pięcioletnim okresie działalności, dał prof. 
J .  Reiner wyczerpujące sprawozdanie z 
niezmiernie aoniosłej I w?paaiałej wprost 
pracy konsei watorskipj, jakiej się z niez
mordowaną euergją. znajomością niepo
spolitą, a, co naiwatniejsze, z miłością do 
ziemi naszej i jej skarbów oddał przez ca
ły czas swego pobytu p- konseiwator Re
iner.

Dalsze stronice obszernego tomu Źró
deł Mocy, przeznaczonego dla przybywa
jących na Targi, zawierają obszerny arty
kuł o czasopismach wileńskich p. S. R> 
gielt bibljotekarzi Bib!. U S. B. Poczem

Inn iwia tplurtow IMkh.
BERLIN, 12. IX. (Pat,) Do „Vossiche 

Zeltung** donoszą z Genewy ciekawe szcze
góły z dzisiejszego posiedzenia Rady Ligi: 
Na ostatnim punkcie porządku dziennego 
znajdowała się kwestja wyznaczenia nowe
go sprawozdawcy sprawy konfliktu pol
sko-litewskiego na miejsce ustępującego 
Belaartsa van Blockianda. Zgodnie ze sta
tutem Ligi rząd litewski zaproszony był do 
wzięcia udziału w dyskusji nad t>m pun- 
ktarn. Delegat litewski aie zgłosił sfę jed
nak, tak, że Rada musiała przerwać swoje 

osiadzenie i polecić, ażeby odszukano 
delegata litewskiego Sidzikauskasa, zastę
pującego prets.iera Woldemarasa.

S.dzik U3kasa jednać nie znaleziono i 
muaiano podjąć dalszą dyskusję bez niego. 
Korespondent niemiecki „Vossiche Zeitung** 
donosi, że wyznaczono na sprawozdawcę 
w kwestji zat?rgu polsko-litewskiego Qui- 
noces de Leon okazał się jrż  w drwetej- 
szej swej działalne ścl zręcznym Dardzo 
pośrednikiem. Otrzymał on obecnie od
razu dość obfitą i ciężką robotę. Nie moż
na przemilczeć— pisze korespondent, — że 
Quinoaes de Leon uważany jest za wiel
kiego przyjaciela polityki francuskiej i że 
Litwini będą mieli w stosunku do niego 
niełatwą sytuację.

DemagogiGłny M  nacjonalistów  nie- 
mieoltich.

BERLIN, 1 2 .9  (Pat). Zapowiedziany 
przez niemieckie stronnictwo nacjonalistów 
kioK polityczay w urzędzie Spraw Z'łg-:a- 
uicznych został tskuteczniony dzisiaj. Prze
wodniczący stronnictwa hr. Westarp z wi- 
ce-prezesem Lia einerem doręczyli zastęp
cy seuretarzi stanu Schuberta, dyrektoro
wi Kepkemu deklamację, wyjzśniającą sta
nowisko słroaaictwa nacjoa?.li5tvczn go 
wobec oitatnich incydentów w Genewie 
oraz wyrażającą żądanie, a£eby dla urato
wani* honoru i obrony interesów Niemiec 
kanclerz Miifler opuścił demonstracyjnie 
Genewę

Kia Wie amtaiPM dIuMu
BERLIN, 12-9. (Pal). Dzienniki przy

noszą pogłoski na temat mianowania na
stępcy po zmarłym ambasadorze niemie
ckim w Moskwie, Brockdoifie Rankau. W 
pogłoskach tych wymieniają jako kandy
data na stanowisko obecnego posła nie
mieckiego w Warszawie Rauschera, które
go nominacji przeszkadza tylko to, że jest 
socjalistą. Dalej wymieniaj? kandydaturę 
hr. Bernstorfa ambasadora niemieckiego w 
Stanach Zjednoczonych w czasach wojny. 
Kandydatura jego jest uważana za odpo
wiedniejszą diatego, ponieważ mógłby on 
jako znawca stosunków amerykańskich 
podjąć się misji nawiązania stosunków 
pomiędzy Rosją i  Ameryką. Jako trzecie
go kandydata wym'eniają posła niemie
ckiego w Konstantynopolu Nadolnego. W 
razie mianowania Nadolnego na stanowi
sko w Moskwie miałby być poseł Kauscher 
z Warszawy prze desiony na jego miejsce 
do Konstantynopola.

Zalrate gitami miasta.
BERLIN , 12.9 (Pat), Do „Bcrliner Tagebiat- 

łu* donoszą z H dlc o Klęsce Jaka dotknęła ca‘ą 
południową dzielnicę tego mii ^ta. Z kopaM  węgla 
brunatnego ,K a  “ ii Z leżącej w pobliżu miasta, 
posiadającej specjalne zaKiady do wydobywamai. 
benzyny i olejów z węgla zaczęty się od pewne
go czasu wyaoDywać gazy zatruwające powietrze. 
Całą daielnicę południową H ilłe otoczył gęsty 
obłok gaaeu, tysiące ludzi zaczęły ®w a lC się do 
zarządu mlatta o pomoc DziC rano działanie ga
zu stało się tak dokuczliwe, że ludnoSĆ poczęła 
uciekaC z niebezpiecznej okolicy. Dwie szkoły w 
tej duelnic) pcłożone musiano zamknąć. Gazy 
przypominają działanie gazu t. z w. musztardowe
go używanego w czasie ^ojny SsriatoweJ. WSród 
ludnoSG panika.

P o p i e r a j c i e  L i g ę  
Morską i RzeczitąK

idą V, niana, w których widzimy naiiwisica 
J , Bułhaka o fotografji, p. SErammówny, 
p. S^.eligowskiego o ftaziuku, p. Hulewicza, 
p Piotrowicza, barwnie pisana lmpresis 

j Limanowskiego o kursach regionalnych w 
|Tiokach dla nauczycieli, (Uniwersytet im. 

Adama Mickiewicza), i o wycieczce, jaką 
uczestnicy zrobili pod przewodem prof. M. 
L manowskieg^, K. Nitscha, J .  Reinera z 
Wilna Drzez Oismianę, Krewo, Boruny, 
Holszany, Bogdanów. Lidę, Nowogródek, 
Świteź, Worończę, luhanowicze, Mir, Nieś
wież, Horodziej, Słonim —  Wilno, a ktć- 
rt zostawiła uczestnikom niezapomniane 
wrażenia i utrwaliła uczucia do ziemi ro
dzinnej obudzone wysłuchaoemi wykła
dami.

Ni tern się kończy bogata treść ze 
szytu. Obyż zainteresowanie publiczności 
i skwapliwość w nabywaniu Źródeł Mocy 
me kazała nam zbyt długo czekać 
na następny zeszyt. Korekta szwankuje! 
Książka p. Charkiewicza o mało znanej 
głebiej, i  tak tragicznej w twei okropności 
postaci Placyaa Jankowskiego, jest nowym 
ciekawym epizonem dziejów unji na Lit
wie, opracowanym przez autora Żyrowic 
i t. p. Do onszerniejszego omówienia tej 
zewszechtmar ciekawej książni, powróci
my. Obecnie sygnalizujemy ją  tylko na
szym czytelnikom jako istną seisację histo
ryczną, opracowaną przytem z prawdziwym 
talentem literackim. H. Romer,
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Zycie gospodarcze.
Przemysł w woj. wileńskiem*

Wykresy przygotowane przez W/dzi&ł 
Przemysłowy Urz. Woj. Wileńskiego obra-

rozwój sootykanych w Witebskiem 
dwunastu grup przemysłowych, bez górnic
twa 1 hutnictwa Obejmują one lata od 
1922 do 1927 włącsnie.

Z miernik, omawianego rozwoju po
służyły tutaj ilości czynnych przemysłuwnf, 
należących do tych grup or*z odpowiednie 
ilości zatiudnionych przez nie robotników.

Zaznaczyć należy na wstepie, że spo
sób zysi nkowego ujęcia wzmiankowanych 
liczb odbieg* od zwykłego sporządzania 
wykresów. Wydział postawił sobie bowiem 
za cel główny uwidocznienie nletyiko sto 
pniowego rozwoju tych grup przemysło
wych w samem Wiieńskierc, lecz unsocx 
nierle zarazem miejsca, jskfe nasz prze
mysł ca:muje wśród pokrewnych grup w 
całej Polsce t. j. w poszczególnych jej wo
jewództwach.

Na wystawie widzimy następujące wy
kresy.

1) Uprzemysłowienie Polski, t. j. po
szczególnych jej województw, jako wielo- 
bok (gwiazd*) odnośnych ilości wszystkich 
zfkładów czynnvcb. a zarazem drugi wis- 
lobok (większy) jako wielobok Ilości za
trudnionych robotników.

2) Przemysłu mineralnego: a) w 'po
szczególnych v/oje\vództvach — wykres le
wy, oraz b) y samem Wileńsklem za lata 
1922— 1927 włącznie.

Wreszcie 3) jak w punkcie drugim: 
przemysłu żelaznego I metalowego, 4) ma
szyn o w. i elektryczni, 5) chemicznego, 6) 
włókienniczego, 7) papierniczego, 8) drze
wnego, 9 ) żywnościowego, 10) przemysłu 
garbarskiego, 1) przemysłu odzieżowego 
i strojów, 12) przemysłu powielawczego, 
13) przf.zi.yilu użyteczności publicznej.

Naiwięksre znaczenie mają oczywiście

ta na surowcu miejscowym. Pizedewszyst- 
kiem przeto widzimy pospolity przemysł 
żywnościowy i rolny (gorzelnictwo i t. o.), 
który zwiększył ilość zairudnto ych u si - 
bie pracowników z 142 w r 1922 do 2326 
w r. 1927. Za mm Idzie drzewny (lartaki i 
t p.) zatrudniający ostatnio 1413 rob., pod
czas gdy w r. 1922 zatrudniał Lh 815. 
Następnie papierniczy (tekturownie I pa
piernie), który według danych na 1.1 28 r. 
zatrudni* 919 rob. zobec tylko 77 w r.22 . 
Ten kolosalny krok w rozwoju u nss prze
mysłu papiei niczego i pokrewnych mu 
przemysłów, chociaż jest z jednej strony 
obrazem powolnej odbudowy odnośnych 
zakładów, a zwłaszcz" papierń i tekiurowien 
z doznanych wielkich zniszczeń okupa- 
cyjno-wojennych, zdradza jednak zarazem 
i tendencję tej gałęzi przemysiu do żaro
wego rozrostu, który jui się ujawnił nie- 
tylsco na drodze rozszerzenia, mianowicie 
tekturowien drzewnych już istniejących, lecz 
nadto drogą powstawania nowych tekturo- 
wleu z urządzeniami nowoczesnemi i o pro
dukcji znacznej. W najbliższych miesiącach 
oczekujemy uruchomienia nowych dwóch 
tekturowien, a mianowicie w Nowej Wilejce 
i w Poćbrodziu, inne dwie są w stadjum 
początkowej budowy.

Do r. 1927 produkcja tektur) w Wi- 
leńskiem wynosiła 80 proc produkcji całej 
Polski.

Oa r. 1927 stosunek ten uiegł zmianie 
na niekorzyść woj. wileńskiego (65 proc.), 
chociaż absolutnie biorąc produkcja uasza 
zwiększyła się.

Wyprodukowaliśmy bowiem (Wileńsk.) 
tektury: w r. 1926 —  4.200.000 big., w r. 
1927 — 5.800 000 klg., za 7 mies. 1928 r. 
— 5 100.000 klg.

Poniższe zestawienie ujmuje liczbowo 
omawiany rozwój naszego przemysłu we

Wieści i obrazki z krajiu.
Katastrofa samolotowa pod Nowogródkiem

Onegdaj popołudniu na lotnisku w Dzięciole, pod Nowogródkiem  
m iała miejsce katastrofa sam oiołew a. Zaraz po starcie laaiolot ty 
pu ,,M oran“ pilotowany przez por. 5 p. lotniczego Ludwika Karsze 

jz  niewyjaśnionych narazie przyczyn spadł w pubHźu lotniska geze- 
ibfąc pad sobą pilota. Po chwili na m iejsce katastrofy przybyła po- 
|moc, która % pod szczątków  rozbitego sam olotu w ydostała ciężko  

rannego pilota, lokując go w  m iejscowym  szpitalu Pow ody k atastro 
fy bada specjalna komisja wojskowa.

Samolot litewski dokonywa zdjęć nad
Niemnem.

W doiu wczorajszym w kolicsch Druskienik na jogianiczu polskc-Iltewskiem, Drzez czas 
dłuższy krążył samolot litewski, który jak  widać dokonał szeregu zdjęC 1 pomiarów brzegu i kory
ta, przepływającego na naszym terer.ie Niemna.

Sumt iot krążył na dość znacznej wysokości. Przypuszczać należy, iż pomiary dokonane przez 
samolot iitewski | c. osta ją  w związku z prowauzeną obecnie na terytorjum Litwy regulacją Niemna.

Ferment w armji sowieckiej.
Onegdaj na pograniczu polsko-sowieckiem w rejonie Puduchowszczyzny w pobliżu nrasteczka 

Zubowicze patrol K. O . P-u napotkała dwóch oficerów sowieckich, którzy odprowadzeni do straż
nicy zeznali, że należą do 5-go sowieckiego pułku artyierjf konnej, z którego zbiegli, gdyż O, P. U# 
wykryło w nim organizację kontr-rewolucyjną, do której oni obaj należeli.

Likwidacja komitetów i podkomitetów K
Przed kilku jn isrni wradie bezpieczeństwa, przeprowadziły likwidację kom itetów i podkomite

tów rejonowych I gminnych Konuowtycznei P aitji Zach. Białejrusi na teienie powiatów: baranowic- 
kiego i stoipeckiego. W ręce władz bezpieczeństwa wpadło szer g kompromitujących dokumentów. 
Ogółem aresztowano około 20 osób.

te gałęzie, wytwórczość których jest o p a r-! wszystkich dwunastu giupach.

R O K 1922

G R U PY  PR ZEM Y SŁO W E
R O K  1927

iloić
zakładów Ilość ro b itn . ilość

zakładów ilość robotn.

70 712 Mineralna 260 886
4 34 Żelazna i metalowa 7 91

14 103 Maszynow; i elektryczna 14 97
64 239 Chemiczna 86 212

110 128 Włókiennicza 332 7 22 '
9 77 Papiernicza 14 919

35 885 Drzewna 83 1413

24 142 Żywnościowa i rolna 716 2326
120 390 Garbarska 202 457
28 217 Odzieżowa i strojów 8 51
3ć 379 Powielawczi 42 311

6 45 Użyteczności publicznej 61 305.

Objaśnić należy wreszcie fakt dużej 
ilości zakładów garbarskich. Zakłady te 
zatrudniają najczęściej jednego robotnika, i 
są rozsiane po całem Wiieńskiem, jako 
pozostałość po pionierach tego garnarst- 
ws — Tatarach osiadłych wśtód nas przed 
wiekami, a będącyh dziś zasłużonymi 
już n, wielu polach synami Polski.

Co się tyczy rodzt]'. zawanów spo
tykanych u nas w każdej grupie to posia
damy: 1. WśrGj przemysłu mineralnego — 
cegielnie, dachdwczarnie, piece wapienne, 
■luty szklarnie, betomarnie. garncarnie, kaf- 
la nie. 2. Śród przemysłu żelaznego i m f- 
talowego^ odlewnie żelaza, wytwórnie wy
robów żelaznych, odlewnie mosiądzu. 3. 
W przemyśle miszy nowym i elektrycznym 
-  wytwornie maszyn i silników, wytwór
nie narzędzi chirurgicznych. 4. W przemyśle 
chemicznym — suche destyiarnie drzewa, 
mydiarnie, klejowme, wytwórnie farmaceu
tyczne, wytwórnie pokostu, lakieru i fam, 
wytwórnie smarów kołowych i pasty do 
obuwia. 5. W przemyśle włókienniczym — 
wytwórnie wyrobów dzianych, harciarnie i 
koronkarnie, męćlarnie i trzepalnie lnu, 
Składy lnu, ludowe ftrblarnle, powroziar-

nie, folusze ludowe, czochralnie tudowe.
6. W przemyśle papierniczym — misz&ar- 
nie drzewa, papiernie, tekturowme, pudeł- 
czarnie i iatroligatornie, giiztarnie. 7. W 
przemyśle drzewnym — tarlaki, gonctar- 
nie, stolarnie budowlane, stolarnie meblo
we, wytwórnie kół i wozów, patyczsarnie 
zapałczane, wytwórnie koszykarskie, wyt
wornie tkanin drzewnych. 8. W przemyśle 
żywnościowym i roinyin —  młyny zbożo
we, krochmaln e, gorzelnie i rektyfikacje 
spirytusu, drożdżownie, browary, rzeźnie i 
wytwórnie wędlin, przetwórnie proauktO'w 
nabiałowych, wytwórnie konserw, wytwór
nie marmelady i win owocowych, tytumo- 
wnie, wytwórnie czekolady, cukierków i 
pierników, olejarnie. 9. W przemyśle gar
barskim — garbarnie, wyprawianie futer, 
szczoikarnie. 10. W przemyśle odzieżowym 
— zazłady zrawieczie, zakłady szewskie, 
zakłady rękawiczne. 11. W przemyśle po- 
wiulawczym — drukarnie i litografje. 12. 
Wśród zakładów użyteczności publicznej — 
gazownie, elektrownie, wodociągi, składy 
nafty, łaźnie, silnikowe przedsiębiorstwa 
asenizacyjne.

Ze Związku Kółek I Organizacyj Roln* Z,
Wileńskiej.

W niedzielę, dc. 9 bm odbyło się w 
lokaiu własnym przy ul. Wielka Pohulan- 
kp 7 — zolejne posiedzenie Rady Głów
nej Z i\ i Org. Roln. Z. Wileńskiej, na 
ktoiem m in. dokenano nowych wyborów 
władz Związku, oraz poruszono sprawę po
łączenia sic urganizacyj rolniczych, działa
jących na jednym i tym samym terenie. 
Poseł Kamiński odczyta1 tr*ść deklaracji, 
wzywającej do połączenia się wszystkich 
instytucyj społeczno-rolniczych w jeaną in- 
itytucję, któraby skupiła wszystkich rolai- 

kćw — Lez różaicy ich stanu posiadania 
celem skoordynowania prac nad podnie
sieniem rolnika naszego na wyższy szcze
bel kultury 1 dobrobytu.

dekla ucja ta podpisana została przez 
PP inż. Wiktora Przeapełsaiego ja k o  pre
zesi Polskiego Związku Grganizacyj i K ó
łek Rolniczych, oraz Kazimierza Fudako- 
r’ikiego jaao prezesa Związku Polskich 

Organizacyj Rolniczych. Na konlerencję 
Dorozumiewa wczą, która odbędzie się w 
Warszawie, dn. 25 bm. wyjadą z ramienia 
Z. h i Org. Koln, Z. Wileńskiej pp. sena
tor Treecuk 1 poseł Kamiński Władysław.

Wybory do właaz Związku K, i Org. 
Roln, Z. Wileńskiej d*i) wynik następujący: 
eto Rady Głównej weszli l )  p rezes  — t»o- 
lesław Bukowski, koml3trz ziemsai w Mo- 
łoaecznie 2) wiceprezes — p. Witold 
Kwinto, 3) sekretarz — p, Józef Fela, ido 
Zarządu: 1) prezes — p. senator Trzeciak*

Józei, 2) wiceprezes — p. poseł TautOgiń
ski Edward, 3) wiceprezes — p. possł K a
miński Władysław, i jako członkowie: 4) 
p Krukowski Michał, 5) p. Kokociński 
Autoni, 6) p. Jasieński Henryk.

KRONIKA KRAJOWA.
— Posiedzenie G łów nej K om isji 

W yborczej do Izby Przem.-Handl. Dziś 
odbędzie się posiedzenie Głównej Komisji 
Wyborczej ae  Izoy P/zem.-HandJowej, na 
ktorem zostaną mianowani członkowie 
poszczególnych komisyj obwodowych.

—  O wspólną lisię  kandydatów do 
Izby Przem .-handlow ej. Od dłuższego już 
czasu w fon<e żydowskich organizacyj go
spodarczych w Wilnie powstała myśl zwró
cenia się do organizacji chrześcijan z pro
pozycją utworzenia wspólnej listy kanay- 
datów do na ichodzących wyborów do hby 
Przem .-Handlowej.

Propozycja taka ma być ostatecznie 
wysunięta na zjeździe żydowskich organi
zacyj gospodarczych z woj. wileńskiego, 
nowog ódzkiego, poleskiego i białostockie
go, który miał się odbyć w dniu 20 biej 
mies.

f  ^zależnie od tego onegdaj wileń
skie żydowskie organizacje gospodarcze 
zwróciły się do Związków Kupców i Prze
mysłowców Chrzęść, z propozycją nawią
zania w tej sprawie pertraktacyj. Jak  się

KRONIKA DZ1SNIEŃSKA.
—  Uratowane przez żołnierzy K, 

O. P u. Onegdaj w Dziśnie dwoje pozo
stawionych bez opieki dzieci, bawiąc się 
nad rzeką wpadło do wody. Rozpaczliwe 
krzyki tonących usłyszał przechodzący pa 
troi K. O. P-u, który natychmiast pośpie
szył z pomocą, wyciągając z wody maleń
stwa, które już poniósł głęboki nurt rzeczki.

KRONIKA BRA3LAW SKA.
— Pożar w gm inie opeskiej. W dn. 

9-go b. m- o  godzmie 14-ej we wsi Obo- 
lany, gm. Ops<s, wskutek nieustalonej na- 
razie przyczyny spłonety 3 dorr.y miesz
kalne. 4 chlewy, 1 spichlerz, szopa, in
wentarz martwy i część zboża na szkodę 
Władysława Czerniawskiego, Piotra Czer
niawskiego, Tomasza Karnowskiego, j » u* 
Kouiuszewskiego i Anieli Łapińskiej. Stra
ty 7056 zł.

— Pożar u gminie przabiodzkie]. W dniu 
9 b m. o godz. 15-tj we wsi Nowikach, gminy 
przebrodzkiej wskutek nieustalonej narazie przj 
cr-rnv wyOucnł pożar, który strawił dom miesz
kalny, chlew, zboże, inweutarz martwy i 2 Świnie 
na szkodę h n  m a Iwanowa, oraz stodołę ze zbo- 
i e -n  na szkodę Jana i W łisa skinów , Trofanr, 
A'<asa i Jetofiejcw a Maślaków, Kużmy Iwanowa i 

Karpa omiar-cteja. Ogólne straty w yn.szą 160U0 ar,

KRONIKA STOLPECKA.
— Olbrzymi pożar. Pizedwczoraj na po- 

gianick-u polsko-sowieckiem we wsi Użgaje w 
rtjou ie Oamcewicz w pow. stołpeckim z aiewy- 
ja nionej przyczyny wybuchł pożai, nr skutek 
którego spłonęło i 4 gospodarstw wraz z żywym 
i martwym inwentarzem.

Z POGRANICZA.
—  Banda przemytników w potrza

sku. W tych dniach w Smolanach położo
nych tuż nad granicą litewszą władze bez
pieczeństwa wykryły schronisko przemytni
ków, którzy prowadzili „sznugLl* na awie 
strony do Prus i do Litwy, t t a i d a  prze
mytników została zdemaskowana w chwi
li, gąy dwaj ]ei członkowie usiłowali prze
mycić „towar* w postaci małpich skórek 
przez granicę pruską. Wzięci w krzyżowy 
ogień zapytań ujęci wyśpiewali wszystko 
wskazując swe schronisko. Rewizja w lo

kalu,służącym za schowek dała, wyniki nad
spodziewane: prócz przemytu znaleziono 
broh. Przywódca banay ja n  Karaś został 
aresztowany.

— Rzucił się pod pociąg. Onegdaj w po
bliżu stłe ji Zahacie w celach samobo.czych rzucił 
«ię pnd pociąg m ęt zyzna nieustalonego nazwiska. 
Denat postraa-i obie nagi i w stanie t .  riętaim  
został przewieziony do najbliższego szpitala.

Regularna bitw a z bandą przemytników 
na Litwie.

Gnefdaj ua odcinku granicy polsko- 
litewskie] w okolicy Skirgajć naprzeciw 
GIłJ rojć około godz. 20 m. 30 słychać 
było po stronie litewsk ej odgłosy toczą
cej się walki. Wyraźnie odróżnić można 
było strzały karabinowe i rewolwerowe, 
jeden wybuch granatu ręcznego- Strzelani
na trwała ckoło 10 minut. W chwile pc 
stird u  odcinek graniczny został od strony 
litewskiej szczelnie oosadzonv przez od
dział litewskiej straży granicznej. Wedłsg 
wiadomości, jakie się przedostały na u: szą 
stronę, Litwini stoczyli regalarną bitwę z 
Oddziałem przemytników.

Zioiildżiiiij p i  t o f p
Onegdaj na stacji towarowej w Wil

nie został zmiażdżony przez bufory pocią
gu spinacz wagonów Dubicz.

Nieszczęśliwą ofiarę obowiązku w 
stanie beznadziejnym przewieziono do szpP 
tal* żydowskiego.

ia io iie Tamiw H ih .
LWÓW, 12.9. (Pat). V/ dniu dzisiej

szym nastąpiło zamknięcie Targów Wschod
nich, przez które w okresie 10 dni prze
winęło się przeszło 150 tys. ludzi. Naj
większe obroty wykazały maszyny roinicze 
i wogóie ciężki przemysł maszyno*/. Sze
reg tirm krajowych i zadranicznych w dzia
le maszynowym wy3przedało całkowicie 
swoje eksponaty. Szczegółowe dane co 
do całokształtu obrotów, ora? co do byd
ła i koni bęaą ogłoszone w późniejszym 
tet minie.

dowiadujemy, w łonie związków chrześcijan 
propozycja ta została przyjęta przez człon
ków naogół przycnyjflie, wobec czego na
leży się spodziewać nawiązania w tych 
dniach pertraktacyj.

— Am erykańskie stery Lnansaw e ciekaw ią 
s ę sianem finansow ym  Wilna. Ministerstwo Spr*w 
Wewnętrznych za pośrednictwem Urzędu Woje- 
wódzKicgo powiadomiło ostatnio Magistrat m. 
Wilna, iż in insowe sfery amerykańskie zaintere
sowały się stanem finansowym m. Wilna i iw ró- 
ciły się z prośbą dostarczeni! im szeregu dan-ch. 
W związku z powyźszem Magistra m. Wilna 
przystąpił do sporządzenia sprawozdania, doty
c z ą c e j)  m. Wilne za okresy budżetowe . 1924, 
25. % , 1927/28 i 1928/29 dla każdego okresu od
dzielnie, a więc:

1) zestawienia dochodów i wydatków w su
mach ogólnych,

l)  zestawienia dochodów według źródła 
majątku komunalnego, z orzedsiębiorstw m iej
skich. t  opiat administracyjnych i t. p,

— Sprostowanie. Z obowiązku dziennikar
skiego prostujemy zaszłą < myłkę ret aktorską w 
sp.awozaaniu z wyciecz..) Rolników Ziemi Wileń
skiej, umieszczr«nem w numerze 208 „Kuriera wi- 
leński.go* z ania 12 b. m., a m iano- icie mylnie 
zostało podane nazwisko ministra Pracy i Opieki 
5?cłecznej p. Moraczewskiego zamiast p. Jurkie
wicza.

Z C A ŁE J PO LSK I.
—  Noika rata podatku m ajątkowe

go. Jak  się dowiadujemy, Ministerstwo 
Skarbi* ma wydać rozporządzenie o pobo- 
tze dalszej raty podatku majątkowego. Jest 
to następstwem odrzucenia przez Sejm 
rządowych projektów podatkowych przed 
kilku miesiącami. W rozporządzeniu tem 
Ministerstwo stwierdza, iż w myśl ustawy 
poda*ek ten płatny był w całości w termi
nie do końca 1Q26 r. Z uwagi na ciężkie 
warunki ekonomiczne w latach 1925 26 
M-wo Skarbu ograniczyło pobór należnoś
ci z tytułu podatku majątkowego do pew
nej części, dzięki czemu obecnie jeszcze 
pozostają do pobrania znaczne zaległości

a mianowicie: w grupie 1-wszej (rolnictwo) 
378.700.000 zł. w grupie 2-ej (przemysł i 
nandel) 174.o50.000 zł., w 3-ej grupie («iie- 
rujhom oścł miejskie) 54.900.000 zł.

S tos.uae*. wpłaconego dotychczas po
datku maiątkoWego do kontyngentów po- 
szczigólnych grup wynosi w grupie 1-ej 
25 i pół procent; w grupie 2-ej 57 i pół 
procent i w grupie 3-ej 56,3 procent.

Wobec poprawy stosunków gospo
darczych oraz potrzeby osiągnięcia preli
minowanych sum budżetowy-,h — Minister
stwo Skarbu, uwzględniając konieczność 
wyrówLania między poszczególnemi gru
pami ciężaru podatkowego z tytułu podat- 
ba n,ająłkowego, zarządziło częściowy po- 
tó i zaległości z tytułu tego podatku w 
sposób następujący:

1) dla płatników 1-ej grupy kontyn
gentowej od 5-go stoDnia (t. j. wvżej 
1C.000 zł.) wzwyż skali podatkowej wyzna
cza się nowa rata w wysokości 1 procentu 
od wartości majątku przyjętej prawomocnie 
na podstawie wymiarów podatku majatko 
wego.

2) dla grupy U ej i IH-ej c ć  5-go 
stopnia wzwyż— 0,6 procent od tejże war
tości

R ak  ta płatna będzie w termime do 
10 grudnia b. r.

fw iiii Rawiany) i mm.
(Hisłorja dramatyczna z happy-end'em).

Niem: oKai ji, k ió re j n!e motnaby było „o- 
blać“. Przyjazd Iw3ch redaktorów z piowiucji 
do trzecieg i w mieście—to okazia szczególnie te
mu sprzyjająca. Traf — że ten lizeci to „redaktor 
od Targtiv “. Spotkał się z wspomnianymi dwoma 
na n ieście* i iu t „pod gazem* przyszli wsr/scy 
trzej" nr targi, do gabinetu tego trzeciego. „Trze
ci kupił sobie maszynę ao pisania „portaUe" (pe
wno na raty) i chwali się tem.

— Mm-a-a-m ra-a-a-szynę — mówi — ku- 
pplkm wczo-wczorajl

— M-asz? Nn-ie bb-edz)esz m :-jał — odrze- 
cze jeden „z prowincji".

— Nie za-wracajl...
Wychodzą. Ten „z prowincji* nieznacznie 

wziął „p ,'rtablc‘a" i niesie ju t wcale się z tem 
prztd kolegą z Targów nie ukrywając, tec jed 
hak nw zawianiu* tego nie widzi. Nie domyśla się 
nawet, mimo , niedwuznacznych a?uz7j „prowin
cjonalnego". Ce  ̂ prawi:

— Jja  ćci m-ówię, źże nnie mi .sz rama- 
szyny, a zsa godzinę pp-ostawisz wwino.

— Nie-e pp-stawię...
— Ppostawlsz...
— Zo-obaczymy...
Maszyna wędruje z redaktorami po Tar

gach i Wystrwie. Nareszcie niosący ją  widtąc, że 
właściciel ciągle jeszcze nie mota je j biaku zau
ważyć, zostawił ją  w jednym z k-.osków niedaleko 
w jjśn a  i wywędrowali wszyscy na miasto

Wieczorem rwetes. Redaktor tsrgowy wró
cił do siebie, spojrzał % czułością w stronę gdzie 
s ta ł -portable" Doprzednlo i — zdębiał... zajrzał 
pod stół — niema, pod awę niema. O jo jo j! . 
Owałil (Otrzeźwiał). Policja. Biegają, szukają, 
rewidują.

Tymczasem gospodarz kiosku, w któiym  
maszyna najspokojniej leża^, chce kiosk -muścić, 
bo jnź czas no temu, ale boi się zostawić w a ie- 
zamkniętciu mcum dość cenny przedmiot

— Panie — zwracr się k  funkcjonariusza 
„Kluczy" — tu maszyna był jeden pan zostawiw 
szy — ci zapomniał ci co, nitwiem ja  a kce sie 
już iść spać.*.

— Maszyna?! Ja k t :  Aal
Dramat Się skończył. Happy end. (A-sk)

J  prawa strona1' .
Z cyklu: W ielkomiejskie „bolączki“ wileń' 

skie!
Władze municypalne naszego grodu, w po 

rozumiemu z władzą „wyKonawczą" — niedawno 
tema postanowiły caprowadzić dii węższych uli
cach ’V‘ln a--t. zw. jednostronny ruch.

Inicjatywa — z.-wszechmiar ziwiugująca na 
uraanie, a szczególnie ze strony ładzi chronicz
nie cierpiących na „achcdnic-europejsKie „na
rowy". 1

Cóż kiedy wzmiankowane postanowienie wi
leńskiego „manicipium* (w porozumieniu z wła
dzą „wyKonawczą*), ograniczyło się do umiesz
czenia aość okazaiycn t-iouc — „iść (a dlaczego 
me „chodzić*? prawą stronę'1

Pardon! /.apomniałeml Otóż pierwszego 
dnia pc wywieszemu wspomnianycn taoilc, prze
chadzał s.ę (aajm y na to ulicą Ruanicką' taki so
bie przedstawiciel władzy „wykonawczej i w na ■ 
der grzecznej, areszią, foim ie pouczai luaek wi
leński, ż. naieży „<ść prawą stroną*. ! w tej wła
śnie chwili na alicy panował nadzwyczajny po ■ 
rządek, i przez kwadrans czasu nie obijano sonie 
w zajem ni: boków,

Wobec tego jednak, żo wiadza „wykonaw
cza nzdei rzadko „przechauzki" takie, wzglęanie 
„poglądowe lekcjp- — urządza, nasr regjonalny 
(wszędzie ten „ fg jo n a iiz m *' ludek folguje soole 
i przechod-ąc obok taoiic—swobodnie „palcem w 
bucie kiwa", obijcjąc ook< bliźniemu,

Godnem wiec polecenia jest, aby władza 
„wykonawcza* (w szczególności w oorępie I-go 
K cm narjaiu), wzorując się na „latającym mini
strze1 — jakuajczęsetej wysyłara „lotnyeft Inspek
torów" Sitr_.cn, celem ciąglejszego „straszenia* 
przechodniów viieńskiegi „City“ 1 yrzyzwryczaja 
nia ich do zastosowania się co epokowego za
rządzenia: „ i ś ć  p r a w ą  s t r o n ą * l  Szym ek.

G ie łd a  w *. Szew ska  ̂ d a. 1 2  I X  b r.
D E W I I Y :

D al*ry . . . .
. i t l , a ....................................... . 123.94-123,63

Hola k  j a ....................................... . 3^7,49 —35 ,55
L i o k y a ........................................ . 43,25 f 4 ’3 4
Nowj -Jork . . . . 8,96—8,88
P a r y ż ....................................... ; 14.82—34,73
P r a g a ....................................... . 26,421/4- 2 „ ,36
S-w ajcsrja ......................................... . 171,« 7 —f i l , 24
W i t i d a ż ....................................... . ULM->2* 3?
Włocby ............................... 46,63- ‘„.5.

Marka niemiecka w obrotach nieoricialnych
121,411/2.

t a i  ibid „law " z iupniif
Onegdaj wrócili do W.lna z zagrani

cznej wyprawy morskiej członcowie załogi 
żaglowego jachtu „Carmen" p. p. dr. Cze
sław Czarnowski I J_n Uścinowicz oraz 
panie Jadwiga Grużewska i Zofja Ct#r- 
nowska.

Oprócz wilnian w skład załogi wcho
dzili leszcze p. Stanisław Dabski z War
szawy i p. Zygmunt Minkowicz z Gdyni.

Ta uyjątkowc ciekawa podłóż że
glarski została zorganizowana i była kie
rowana przez d-ra Czestawa Czarnowskie 
go jako kapitana jachtu.

W swą czterotygodniową podróż, 
„Carmen*4 wyruszyła z Helu i płynąc 
wzdłuż wybrzeży niemieckich zarzuciła kot
wicę w niemieckim porcie Stojpmunde

Nadepnie jacht „Ctrm ea“ udał się 
na wyspę duńską Bornholm, zawijając ko
lejno do rzuconych na niej wśród szał 
miasteczek Nexo, Swancke i Gndhjerna. Z 
Bornhotmu „Carmen" żeglowała wzdłuż 
wybrzeży Południowej Szwecji, zatrzymu
jąc się w portach szwedzkich' Ystaazre i 
Tralleborgu, skąd następnie przybyła do 
stolicy Danji Kopenhagi.

Po tygodniowym przeszłe pebycie w 
Kopenhadze „Carmen" tymże szlakiem 
wróciła do Ojczyzny przepływając ogółem 
6GC mii morskich, t. j. przeszio 1000 kim., 
i to pominie wyjątkowo niesprzyjających 
tegorocznych warunków atmosferytznych i 
dwu kreta n walki z burzą na pełnem mo
rzu pod Btrnholmem.

Yyprawj ta ma deniosłe znaczenie 
propagajidowe, ponieważ polski jaent żaglo
wy swem ukazaniem się w cidzozlemskich 
aortach dowiódł budzącego się w Polsce 
zamiłowania de żeglarstwa i tężyzny du
chowe' jaka a u towarzyszy.

Zaznaczyć należy, iż szczególne uzna
nie i zdumienie nawet zagraoicą wywoły
wało to, iż „Carmen" Domimo niedużego 
swego wymiaru (długość 13 metrów) przy
była z Polski dc dalekich portów zagra
nicznych, mając jako członków załogi dwie 
panie, które pracowały na pokładzie jachtu 
bez względu na stan pogody, me ustępując 
w dzielności i sprawności pozostałym 
członkom z . ł * j i .

Uczestnicy wyprawy, nabierając w 
czasie podróży coraz większego doświad
czenia żeglarskiego zarep.ezentowali eks
pansję polskich sportowców — żeglarzy, u- 
kazufąc bznierę p -Lką w niektóry tli por
tach zag-anicznych na Bm yku po saz 

pierwszy. Lew
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Dz.41 Eugenji, Fil pa 
ja*roi Odsłon, św. Krcyża.

W scŁói stofics—g, 4 m. 44 
ZizhŁe ,  g. 57 ta. 49

S flE T Ł O R O L O O -C m .

— Spostrzeżenia 7ak ł»d u  M ettoro log1- 
cnnego U S. B . z dn 12, IX, b. r . €i&Wenie 
śreanie w milimetrsch 765. Tctm jeiatura Sredrin 
4- I4°C. Opac w milimetrach— . Wiatr przeważają
cy południ jwo-zachodtiL Półpochtnurno. Deszrz. 
Mlfcsimum na dob{ + 19° C.

Tendencja barometryczna: bez rmśin.

B I Ę J 8 SA .

— W ilno s ą curopehuje. N gdzie eh] ba 
niema ty u najrozmaitszych włóczęgów, co w 
W lnie.

Wróżb ci, cudotwórcy, nadzwyczajni Płacze, 
kugl rze — grcjkowie i t. p, tłumami wprosi chw
ili ą od pcdwórka do podwórka, żyjąc z datków 
i żebraniny Stan ten w mieście, liczącero 200 ty- 
Hęcy mieszkańców, oddawna wymagał uporządko
wania i wgiądnięc!a do tych spraw władz admini
stracyjnych.

Ostatnio sprawa ta na szczęście dla Wil
nian i dia miasta została uregóiowana. Władze 

ćminis racyjne otrzymały polecenie dokładnie 
sprecyzować stan prawny siłaczy, kuglarzy i 
grajków.

W myśl tego polecenia .zawody* te będą 
poolegały przymusowej licencji. Osoby sądownie 
karane za kradzież licencji nie otrzymają. Jedno
cześnie kategorycznie wzbroniony zostanie kugla
rzom wstęp na te podwórku, na których bramie 
zostaną uwidocznione odpowiednie napisy.

Wilro, jak widać, ma zamiar ostatecznie się 
zeuropeizować.

—  Z Kom isji Finansowe]. W celu 
przygotowania materjiłu na dzisiejsze po
siedzenie Rady Miejskiej, w ubiegły wtorek 
odbyło się posiedzenie miejskiej Komisji 
Finansowej. Większość spraw porządisu 
dziennego załatwiono przychylnie, jedynie 
wniasek w sprawie pobierania w okresie 
budżetowym 1929 30 podatku komunalne
go ad pztentów na wyrób i sprzedaż trun
ków oraz przetworów wódczanych i spiry
tusowych — wywołał dłuższą" dyskusję i 
rozbieżność zdań. W sprawie tej me 
powz'ęto konkretnej decyzji, wobec czego 
dalszy ciąg posiedzenia wtorkowego odbę
dzie sią w dniu dzisiejszym przed rozpo
częciem posiedzenia Rady Misjssiej.

W O JSK O W A .

— 9 mieś g :zny kurs Hughes istek. Mlni- 
steistw o Spraw Wojskowych uruchamia z dniem

19 listopada r. b w Obozie Szkolnym W ojsk 
Łączności w Zegrzu Ii 9-micsięczny kurs Hughes‘- 
istek, którego celem jest wyszkolenie biegłych 
telegrafistek do obsługi i Konserwacji aparatów 
Hugbes'a i Morseh oraz pi zygoto wania icn na 
samodzielne iderowiFczki stacyj telegraficznych.

Podania z odpisami świadectw (6 Mas gim
nazjum) składać należ" do dnln 15 paźdz enuKa 
tb. do P. Ministr* Spraw Wojskowych, Biuro 
1 )?ólno Organizacyjne. Kandydatki pr7.yjęte na 
kurs otrzymują 50 zł miesięczn e, ekwipunek ty
pu wojskowego, wyżywienie, opiekę lekarską, z* 
kwaterowani: cr.=z odpowiednią ilość bezpłatnych 
przejazdów kolejowych.

Z PO C Z TY .

— W ileńska D yrekcja P. i T. podjęła 
przerwane z powodu Targów  praca. Wobec 
zamknięcia I-sz^ch Targów Północnych i Wysta
wy. W.leftsl.a Dyrekcja Poczt i TMegrafów, która 
z powodu Targów przerwała swe p n ee  nad ukł’ - 
dauern kabla ziemnego miast linji napowietrznej, * 
do prac tych przystąpiła ponownie.

Onegdaj rozpoczęto układanie kabla przy 
ul. Wiłkomierskiei, gdzie układani są rury ce- 
meotowe. Juk się dowiadujemy roboty nad uło 
żcni®m rur podziemnych zakończone zostar.ą w 
roku bieżącym zaś ostateczne ułożenie kabli -w 
roku przyszłym.

Z U N IW ER SY TETU .

— D, ie-kanat W ydriałi! Sztuk Pięknych 
U.S B. w Wilnie podaje niniejszetn do wiadomo
ści zainteresowanych, że podania o przyjęcie w 
poczet słuchaczy Wy dziani Sztuk Pięknych będą 
przyjmowane w czasie cc1 15-go wrceśnia do 1-go * 
października r. b. w lokalu Dziekanatu (ul. Uni
wersytecka 3),

Egzamin wstęony z rysunku odbędzie s ą  
w dniach 1, 2 i 3 października r b. o godzinie 
9-ej rano.

SPR A  VY A K A D EM IC K IE.

— Mrn-.i Akademicka. Zarząd Stowarzy
szenia B ratria Pomoc Polskiej Młodzieży Akade
mickiej Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie 
podaje niniejszciii do wiadomości, i ; od dnia 15 
września rb Mdnsa Akademicka rozpoczyna wy- 
dnw nie obiadów w odrestaurowanym lokali przy 
ul. Bakszta Nr. 11. Obiady wydawane przez Men
sę ciesz;, ły się zawsze ogromnym powodzeniem, 
są bowiem zdrowe, pożywne, smrezne i tarte. I 
Cena obiadów wynosi 70 gr. i t zł. 20 gr.“. i

w 14 szkoUch prawie we- wszystkich dzielnicach 
miasta odbędą się propagandowe uroczystości 
pod nazwą .w ieczór dzieekc*.

S ) WY  R O BO TN IC ZE.

— W dniu 14 1 m. rozpoczyna swe prace 
Urząd Rozjemczy do Spraw N a jm i. Jak się do
wiadujemy w dn. 14 b. m. rozpoczyna swe p rące j 
Urząd Rozjemczy do Spratr Nijm u. j

Posiedzeń a w sprawach rozjemstwa z t y - 1 
tułi najmu lokali odbywać się będą co dwa ty- j 
godnie.

NADESŁANE.

— tow arzystw o W zajem nej Pomocy Ucz
niów Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra iowie 
ostrzega ponownie b. człorcków- Jłużn ków T-wa, l 
że .g ło si następną imienną listę dłużników, o ile 
ci, nie będą samf spłacać swych nożyczek zaciąg
niętych tta studjs.

Skutkiem braku zrozumienia i uznania pa 
lącyc potrzeb materjainych u dzisiejszych człon
ków Bratniej Pomocy — ze strony b. wielu daw
nych członków—w szeregi studiujące] tr.ł dzieży 
akademickiej zakrada się nędza i niedostatek, 
gdyż Towarzystwo nie Jest w stenie podołać 
wszystkim potrzebom przeKracza dziś zł. 200.0UU.— 
Wobec tego krytycznego stanu rzeczy, Z - z ą d j  
Towarzystwa będzie zmuszony odwołać się di 
ogółu soołeczeństwa cMem zorganizowania wspól
nej akcji w tej piekącej sprawie.

B.3ŻR Ł.

— Ctw  ircie „Domu D ztcka** przy O gni
sku kol. w Wilnie. Zwyczajom lut ubiegłych pod
woje s j m ity cz n e j instytucji .D om  Dziecka* Ko 
lejowa Nr 19 z dnie.n 5 b m. zostały otwarrc. 
Fale roześmianej dziatwy co rana śpieszą do 
czyściutko odrestaurowanych oraz mile i gustow
nie ozdobionych sal W nietraseb iwej atmosfe
rze poznają małe dziecięce umysły tajniki i arka 
m o{prątkow ej mądrości. Wprawdzie przy czy
ściutkich białych stolikach ni11 wszystkie są jesz
cze miejsca zajęte, rfls za kilka tygodni nitbedzie 
prawdopodobnie ani jednego wolnego krzesełka. 
Rodzice db.ijący o swe potomstwo winni zrwcza- \ 
su oto się postarać, aby ich dziecko nie gnuśnis- j 
ło w domu

t a d j o .
PROdRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fair 435 mtr.
CZWARTEK, dn. 13 września 1928 r,
13.00: Transmisja z Warszawy: sygnał cza

su, hejnał z Wieży M ulackiej w Krakowie, oraz 
komu i kat meteorologiczny. 17.00—17.20: Odczy
tanie programu dzieunego i chwilka litewska. 
17 25 — 17 50: Transmisja z Warszawy: .W śród 
ksiąieK* przegląd najnowszych wydawnictw mówi 
prof. Henryk Mościcki. 1800--19.00: Audycja lite 
ratka, 19.05 — 14.30: Pogadanka radiotechniczna. 
19 30 — 19.55: .C esarz Napoleon* odczyt V-ty z 
z cykiu ,h :s to r ja  Wi dkitj R e w o '"^  Francuskiej* 
wygłosi Jr . RyszardMienicki. 19.35—20.05: Komu- 

'katy i odczytanie programu na środę. 20.05 — 
70 lo: Transm isja z Warszawy: Chwilka lotnicza. 
20.15—22 00. Transmisja z V'arszawy: Koncrrt 
popularny. Wykonawcy: Orkiestra pod dyr An
drzeja B f>mke oraz solista W programie: G u- 
nod, Crajl.owski Suppa i inni. 22.00—23.30: Trans- 
mi ja z Warszawy: Sygnał czasu, komunikaty oraz 
muzyki taneczna.

i  nu

Teatr i muzyka.

S P R A W Y  SZ K O L NE.

— Z posiedzenia lekarzy szkolnych. W u- 
biegły w toiek w lokalu Magistratu odbyło się po
siedzenie lekarzy szkół powszechnych m. Wilna, 
na którem dokonano podziału całego miasta na 
rejojiy lekarskie Rejonów takich Wilno posiadać 
oęd^e 9, w tej liczbie 7 rejonów w szkołach 
pow.zechnych — pubFcznych i 2 rejony lekarskie 
w szkołach powszechnych — prywatny* h żydow
skich.

W dalszym ciągu na porządku dziennym 
znalazła się sprawi organizacji iygodria dziecka, 
który s ;ę i obędzie pomiędzy 16 a 23 b. m. UJ 
pracach tych czynny idział wezmą lekarze szkół 
powszechnych - publicznych i prywatnych -  żydow
skich przez organizację oaczytów i pogadanek 
uświadamiającycn na tamsty związane z higjsną i 
w jchow rnif n dziecka. Niezależnie oapow yżsr go

R ED U TA  NA P R O W IN C JI. j
. — Dziś w Kamie tiu—Koszyrskim tragcdjŁ 

St Żeromskiego p t. .Su łu ow ski*. j

T E A T R  PO LSKI (sala .Lutnia*1) .
I — .O ficer gw irdji", oryginMna sztukę Mol- 
nara, która wywołała wiele dyskusji i sprzecz
nych sądów, czy żona pc dzicsięcicletnien: poży
ciu pozna swego mężr choćby pod niewlsdzleć 
jaką postacią i przebraniem, gdvby posługiwał się 
nawet szminka teatral tą i peruką, dziś graną bę
dzie w Teatrze Polskim

— Koncerty rtk iestry  N arrysłow skiegc, 
Orkiestra Namysłowskiego da w Wilnie w d rig  ej 
nułowie września trzy końce ty: dwa z nich od 
będą się w Teatrze .Reduts*. jeden zsś w gma- 
chi Teatru Polskiego, specjalnie dla m łoutieiy, 
w niedzielę o g. 12-ej w południe, o specjalnym 
programie.

Silne lotniGttii) to potęga państwa!

— D n b z e  s ę o b ło w ił, Svnr,cha Gurwict, 
ul. Szpitalna 4, zameldował, że'w  dniu 11 b. m. 
miedzy godz. 10 a 11 nieznani sprawcy za po
rno’ą podebranego klucza lub wytiychu dostali :; ę 
do jego mieszkania, skad ukradli SOO zł 35 rubli 
rasyj.sk ch srebrnych, oraz garderobę, ogólnej war
tości 3000 zł.

S P O R T
LEKKA A T L E T Y K *.

T ró jb ó j likkoatletyczny o nagrodę prte- 
ch o d rii O śrrdka W. F . Witoo.
W niedzielę, dnia 23 września b. r. roze

grany zostanie « Wilnie tróihój lekkoatletyczny 
o nsgredę przech dnią ufundowaną w ub. roku 
przez Ośrodek W. F. Wilno.

Do tró-boju mogą zgłaszać towarzystwa 
sportowe stowarzyszenia p. w. i kluby sportowe 
wojskowe! nieograniczoną liczbę zawodników z 
tern, ie  klasyfikowanych będzie pierwszych 10.

W sKład frójboiu wchodzi, biei. 100 metr. 
jeden SKnk i Jeden rzut.

M nima wymagnne są t?astępującei
Bieg 100 mtr 13,6 s. skok w dal 450 cm. 

skok w wyż .40  c n „  rzut dyskiem 26 mtr., rzut 
oszczepem 30 mtr. i wyrzut kuli 7 mtr.

Punktacja będzie obliczana według tabeli 
dziesiąci Jboju

W zs «odach mogą b.ać udział tylko ci za
wodnicy, którzy w oipowicdnlch konkurencjach 
trójboju nie zejęli żatinega pierwszego miejsca 
ra  mistrzostwach : okręgowych lub wojskowych.

Termin zgłoszeń upływa w dniu 15 wrześ
nia b. r,

W ub. rokL tró jbój i nagrodę pizechodnią 
Ośrcdka wygrał zespół Ak. Zw ązku Sportowego.

M e:z Ickktiatletycsny Po!ska-Austrj’a.
W ub. niedzielę odbył się w Wiedniu mecz 

lekkoatletyczny PolsKa- 'urtrja, który się zakoń
czył zwycięstwem Austrji w stosunku 54-2.

Z zawodniczek naszych pieiwsze miejsca 
zajęłyi .

W biegu 200 mtr. Brcnetowna 26,8 (rek .

Polski), w biegu 800 mtr. KiIo:.dwnib 2:31,2, w 
rzucie oszczepen Lonka 33 05 (rek Polski), w 
rzucie dyskiem Konopacka 36,8-t,

Ogółem na zawodach tych padły 4 rekor
dy Polski i 2 zostały wyrównane,

Wyniki walk w Cyrku.
*

Wczoraj w 26 dniu turnieju walcżyły dwie 
pary: w pierwszej parze Hetezer w 41 mir para
dą z przedni-go pasa pokona! Ducmsna- W dru
giej walce bokserskiej pomięczy Rasso i Szczer- 
bifukim poza konKursem w ciągu 3-th rund t. J. 
min. 9 z przerwami wynik rem.sowy. Ostatnia walka 
Garkawienko contra Schulz oruwadzona w bły- 
skawicznem tempie w ciągu 36 min. rezultatu n.e 
dała, gdyż przerwano ją  z powodu przekroczenia 
godziny ęolicyjnie wzbronionej.

Dziś dalezy r.iąg walk.

K NA t FILMY

Film psychologiczny.
“ Pieca di ily*.

Dobry scen ;rju sz, dobrze odtworzoua cała 
akcja, ciekawe problemy psyche logiczna dobrze 
przeprowadzone i niena'gorzej rozwiązane. Na 
tych problemach psychologicznych, których jrst 
sporo i różnych w całej fabule filmu (zdradza<ą- 
ca żona, zdradzony mąż kochający tę żonę, jego 
nowa m łość, tragiczne je j zakończenie, d amat 
matki, której syn zginął, mAżłiweść zemsty p i  
jednym z tych, którzy go zaoih, wewnętrzna [ej 
waisa i zwycięstwo szlachetności) — to najważ
niejsze syiko. Każda ważniejsza pest^ć Jram atu 
ma taKi problem do rozwiązani’ , czasami tos na
rzuca je j ich więcej. Z przyjemnością można 
stwierdaić, że wszyscy wykonawcy obronną r ę 
ką z tego wyszH. Zgrzylów niemiłych prawie nie 
było.

Postsc zdradzonego męża odtwsrzał z po
wodzeniem Hans Siuwe. Pięknie zdradiałL, dobrze, 
Z wielkim umiarem uka ując całą swoją wewnę
trzną walkę duchową z ism zv iązaną — piękna, 
arystokratyczna aktorka hr. Agiet, Esteroary. 
Dużo temperamentu, cmystowości ma w sobie 
bardzc łaana — Agna Petersen (żona iV 'z tu ch 1- 
na). W niektórych mementach wygląda czaru
jąco .

Wogóls film godziei, widzenia, tylno tytuł 
okropny. Banalny aż do obrzydliwości „Gehem.a 
(nadużyty termin niemożliwie) zdrad.o ie^o męża*.

' (sk)

KĄCIK HUM ORYSTYCZNY.
W suchej Am eryce.

— vVynaiazłem nowy cocktail.
— Daj mi przepis.
— Taki sam, Jak wszystkie, zdvtajam t j l -  

ko dozę.
( J u d g e ).

Kolegu.
Dwóch p jSnych staje w kontempiacji przed 

pomnikiem Galileusza.
— G lilei-sz, odzywa się pierwszy, prze

czytawszy napis na fronton ii pomniku
— Galileusz? A czegóż d okortł ten oubek?
— O r to odkrył, że ziemia się kręci.
— Aha, kolegsl podkreśla z satysfakcją

pijak.
( R i r e ).

Mle{ski Kinematograf

ii&]!aralR0-0iiM«!

SALA M IEJSKA 
(Ostrobramaks 5)

Qd dnia 13 do 17 września 1928 r. włącznie fcęią wyświetlane filmy:

( P y l e  z k r ó l e m !  w ło s a ir i . . . )
Kłnosz.tuka w 10  aktach.

W rolach głównych. CARMEN BONI i YEN TURA IBANEZ.
O rkiestra pod dyr. p W’ł. Szczepańskiego. Kasa czynna cd g. 5.3C, w niedziele święta od e 3.30

„ZEW KRWIU
K in c-T eatr

„HELIOS"
9/ileńska 38.

Dziś otwarcie sezonu! Najpotężniejszy film światal Sensacja d&by obecnej Sunerszteg^r sezonu! 
A  Irr^A i  r n a ( (  Córka wisielca i prostytutki. Dramat płci pedług światowej sławy 

C I I I I 1 C  powieś f EWl RSA. d roi. riówn. kusicielka gwiazda etrsnu bo- 
batsrka .M etropalisa" BRYGtDA HEŁM, IWAN PFTRO W ICZ i TAWEŁ WEGENER 
Wielki ten film wywiera kolosalne wrażenie „Alraune** —  to sensacja Paryża, BnrLna 
i Lood/du. Seansy o godz 4, 6, 8 J 10.15. 3038

K I N O„nor
Mickiewicza 22.

Dziś otwarcie j‘esiennego sezonu! Najpotężniejsze arcydzieło doby obecnej

NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK
W roli głównej genialny t fagik EMIL JANNINGS. Ilustracje muzyczne dostosowane 
do obrazu wykona powiększona orkiestra koncertowa. Początek 0 godr. 4.30, o *ta tn il0  30.

Kino

„Pliieaity
Wielka 42.%

DZIŚ naj wsoanialszy superfilm najnowszej produkcji sezonu 1928 r.

Gehenna zdradzonego męża ('r̂ i£'Swnł
Dramat erotyczny współczesny w 12 akt. ilustrujący życie i moralne męki n epotrztbnego 
jzłe, irLeka W. rclach głównych: czarodziejsko-piękna, młoda żona f. MOŻŻliCHfNA — 
'ETERSEN-M OZŹUCHIN, Hr. E s t e r h a z e ,  A n g e l l o  F e r a r i i  H a u s  S t u w e .  
Początek 0  godz, 1 w dni powszednie 0  godz. 3 Ostatni seans 0 godz. 10 m. 30. 
Ceny nie podwvższone. 3040

Kino Kolejowe
„Ognisko"

(obok dworca 
kolejowego).

Dziś i Nadzwy- |WTe» m  ś I a i  c f  t e r i ł l r A  Wspaniały dramat w 10 akt. 
cżajny program i w Cl I I I  ' ł  g i u U y j  Rozpacz niezrozumianej du

szy kobiecej. W rolach główrych: Carmen Cartellieri i Mały Delschafi. Ceny miejsc zwykłe 
Początek seansów 0 godz. 6-e j, w niedziele i święta 0 g. 4-ej. 2974

KINO
„LUX"

Mickiewicza 11.

Otwarcie sezonu jesennego. Dziś! Największy Superszlsgier Sezonu! 3041

„Igrzysko teamięmości,(
Pctężne arcydzieło napięć erotycznych z udzitłem sławy tkranu DOLORES DEL RIO. 

pamiętne) z obraz. „Zmartwychwstanie" i „Świat w Płomieniach", która czaruje wszystkich

Dlii 7H1 ana nrnnramn oraz występy znanego medjum m -dle RICARD1 i TARASSO ERFENDI z ta- 
I  ULI a ŁlUlDUil piUyifllUU, jemniczym kufrem, oraz dalszy ciąg walk. Dziś walczą. Decydująca do re-
W  J  i  a l a  zulutu 1) Schulz coutra Rasso, 2 )  Decyd. Szczerbiński contra Ducman, 3) Garkawienko

r.ontra G fiin d b e rg  (amator Białystok Początek o g. 8.15 wiecz. Eilety w -aŁ.e ryiKu._________WileńsKa 42

Ogłoszenie.
Magistrat m. Wilna niniejszem podaje do ogólnej wiadomości ,  że

w dniu 15- IX r. b o godz. 10 rano w domu Nr. 14 przy ul. T ro c -  
<

Hej odbędzie się licytacja różnego iodzaju sprzętów domowych, za- 

sekwestrowanych u. poszczególnych płainików w celu pokrycia za

ległości podatkowych.
aoM Magistrat m. Wilna.

Potrzebny
chłopiec

dpr a k t y k i  szewleckiej. 
ul. Żeligowskiego 6, m 15.

3033

Mmiii sit K iS r
wojskową wydaną przez 
P.K.U. Wilno, na imię Sta
nisława Sawickiego r. 1902 

3032

DRZE^N ICY! Wns?ym jedynym orgaiern j>:st

Jeayne wielkie czasopismo fachowe branży drzew
nej w Potsce. PRENUA/iERUJCIEi OGŁASZAJCIE 

SIE! K w irtj!n 'e zł 12. Nr Nr okazowe gra*is.

w 0CM_g.->.

16%  i 18%  poleca firma 
S . W ilpfszew ski w  W iinfe, 

.S :  lep Rclniczy“ Szw2rco*y  1 
Skład ep rynku Sniplskim. 2905 2

Od r. 1843 istnieje

Wilerelrln
UL. TATARSKA 20

MEBLE
jadalne, sypialne, 1 gabine
towe, kredensy, stoły, sza

fy, łóżka i t. d.

Wyl.Y/intne - Mocne 
Niedrogo.

na i i o g o y ;G h  w a m n -  
Itach I n i  r a t ;  i5b4

Potrzebne
jest w śródmieściu

5-io p o b jo w e  mleszKanie
ze wszelkierni wygodami 

z ogróikiem  na przeestk alt. 
Oferty do Administra :ji 
„Slow** Mickiewicza 4 

dla Płzedsiłrola, 3036

O g łaszacie  się
« Mn  Wl

f la ją Je h przeszło 
300h.ii. Ziemia dobr a Zaóu- 
dewanit kompletne, dcm 
mieszkalny o 7 pokojach, 
sprzeaamy zaraz. 3021-0 

.'.om H./K.,ZACHĘTA*, 
Mickiewicza 1, telei. 9-(,5.

Ptaniii®
do wynajęcie. Reperacja I 
strojenie. Ul. Mickiewicza 
H — 9 . E s ik o . 2203

Studont L i?;:
szukuje pracy u a- woKata, 
względnie nota. jusza. Wymogi 
skromne Zgłoszenia sub. H. C. 
dt. . idm ■■'„.i. WiL*. 295, -0

Inteligentny
pracowity chłopak w wieku 
lat 17, poszukuje noa^dy. 
Po3iada znajoność: buchtl- 
terji, korespondencji i ary
tmetyki handlowej oraz pi
sze na maszynie. Łaskawe 
oferty z podaniem wyna
grodzenia proszę nadsyłać 
doadnr.1>Kur.Wil.,*poc St.M 

29tT ?

biegle 
t pisząca 

na maszynie poszukuje pra
cy u adwc kota, lub n>ta- 
rjusza. Zgłoszenia sub P K. 
io Admln s:rzrji „Kur^r? 
Wileńskiego**.
■■atBaaafednaaaHflaBaiin a i
a Lekarz© 3

D O i a ó R  MEDYCYNY

fi.
iOMDi nurłcut i tldrne.
E le k tro tera p ta , o u te r m js .  

J ło ń c e  g ó r s t !e ,

K^cki®wicza12
ró g  Tatzrikit j. 

Przyjmuje 9— 2 1 5— 7. 2971

„Kariera WlMikitys"
przyjmuje, 

na najburdziel 
aogodnycn 
warunkach

ADMINISTRACJA 
„kuriera Wileńskiego" 

JagielloósKa 3. 
od 6—3 ppoł. i 7—9 wieci.

Akuszerki i1a
Akuszerka

chor. skórne, weneryczne, 
s Mis i moczopłciow e.

Mickiewicza 28 m. 5
^rryjmuje od 9 — 1 i 4 —8

2861

CHOROBY WENERYCZ 
NE I SKÓRNE. Przyjmaja 

9 — 12 i 4—8.

Mickiewicza 4,
teł. 1990. W.Z.P. 39 2069

D O K T C k
BblPIOilGZ§

Choroby weneryczne, syfi
lis . skórne.

Wielka 21
Od 9— 1 13 — 7. (Telef. 9 2 1 ).

t .
Choroby weneryczne 

i skórne.
Ul. W ileńska 11, tel. 640. 
Od 10-1 14 7 w. W.Z.P. 13

prz.?jmvja od 9 rano dc 7 w 
ul Ad. Mlcirłewicza 30 m 4. 
V. Zdr. Nr 309.T' 2970

■ Intaai oroilii

K s i ę g a r n i a

Pocztowa
„LQT“

w Enaiie mnid sntiiy
otw arta od godziny 
8 ran o do 11 w ica ..
Znai zki pocztowe, znacz
ki stemplowe, weksle,

wyroby tytoniowe,
artykuły piśm:eoi.icze I 

kancelaryjne, książki,
widoki m. Grodna,
zabawki, kosmetyka, cze
kolady i t. p 2784

Popierajcie  
Ligę Morską \ Rzeczną

b Maur ja i Aaministracjai Jagieiiooska S. TeL 99 Czynna od godz. 9—2 ppoł. Naciein* redaatot ,  ayjmjja o J  2—3 ppoł. R edaktc „ziału ąospodirezago przyjmuje od gadz. 10 do 10.30 p-zed polud. w« wtorki i piątki, fcąkopisów Redakcju alr zwraca.
Administrator i  ^yjmu.e od 9—2 ppoł. O głosienii przjjtnują tę od 9—3 ppoł. 1 7—5 riecŁ . Konto czjkowe P.K.O. 80.730. Drukarnia — uh <w. Ignacego 5. Tel. 893.

CENA PRENUMERATY: mies:ęczaie z odnoszeniem do dama l u b  przesyłką pocztową 4 u. Zagranicą 7 zł CENA OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy przed teksteir.—25 g.., w tekście I I |l str.—30 g r , III I IV sti —23 gr., ze tekstem — 10 k i  , Ogłoszą
nie mieszkaniowe- to «[r. (za wi rsr petitowy), kr. reki.—nadesłane- 30 gr. (za wiersz redakcyjny), dla pjszuku,ących pracy—50°/» Zniżki) ogł. cyfrowe i tabeiawę o 20«/o drożej, ogł z zastrzeżeniem m iejsci 10°/o drożej. Zagraniczuo i*/b drożej.

i . Grodnie — Bankow a Ib. UD* I ogłoszel 5-eio tamowy, a, uronię IV 8-miu łamowy Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogtoszen

Tt»w. „Róg®A“. Druk. -»Pax", ul. iw. Igaacego 51 K«4sktvr odcf»wie<lłialny 1 J«ul iurkitvłfi«k


